
N r . 313 Sobota 24 listopada ( 7  grudnia) 1912 r.

Wycbtfzi codzliBole raoc oyćez dal |teivIątwzB|ci 

Adres Redakcji: Kpw, Krcszczafyk 3E. T&2484 
Ado. i Druk. Peiskiej: Kijów, Kiuz6ł 3ŁTiL UF7I

Rękopisów Redakcja 
Redaktor prryjnmjc ed i n  
Adouniatnaja ancuta od *n-^i pa p A l a f  M i

O ( f e w o A  j o g M i  4 .  t ł r  j

KIJOWSKI
n o k _ v n

f ln o k  ra o ą j 
«—  I Ł - V

awsrt  p A r a s

F i s i o  m i i i H u n i i u m i  i1 !  U 1 n U u

Z A
Wmwmammąi

W U W im il*  Za wiersz petitowy Tob JegwmBJw*! 
m urf f a m m  4P kop. pierwszy I 20 kop. kaidy otH 
fcfęr ł  rkZ, za tekstem  20 Ł  p ierw szy  i 10 K o d . na* 
stępi ▼ ratL zjiwii d. żałobne po  4 0  L  W  ru b ry c a  I 
„N ade-" ae* w iersz petitow y lub  je g o  m iejsce 1 rta*

S u n w p  j p f j o d j ń c c j  8  k t f .  J

S EjjIffS28flia przyjnisja tid m ln ls frm -

Stały Te a tr Polski

la o** go liaLupaua p rcc i

„dziady11

K i;ow skirgo Polskiego Tow. Miłoś­
ników Sceny pod artystyczne*  kie­
row nictw em  Pr. R ‘'ChiowSkiego, b 
dyrektora W arszaw skiego T eatru  

Zjednoczonego. 4962
p rze d sta w ia n ie  p o p u la rn e  po

poemat dram atyczny w  4-Cb 
obrazach A. Mickiewicza.

S A L A  KLUBU .OGNIW O*
(Kreszczatyk Nr 1).

W  sobotę dnia 24 go listopada 
oenaoh an i-  
in n y c h
Szczegóły w  program ach. Ceny m iejsc zniżone. Początek o godzi­
nie h m  15 w ieczorem . Bilety w cześniej nabyw ać można w  księ­
garni W ł. Id z ik o w sk ie j (Kre&zCzaty* Nr 35. tcl. 858', a w  dzień 
przedstaw ienia w  kasie klubu „Ogniwo" od godziny 6 wiecz. do Końca 
przedstaw ienia. W  niedziele i św ięta kasa klubu „Ogniwo" otw arta 
od godz. 10 rano do godz. 2 po poi. i od g. 6 wiecz. do końca przedst. 
ANONS: W n led* iere dn ia  25-go lis to p a d a  r .  b> PO R A Z  DRUGI

1 2  M A  znakom ita k^m edya w  3-Ch
| U  I  C l  5 M 5 1  Aw akt. S tefana Kiedr: yńsktego.

Główny reżyser K. Tatarkiew icz. Sekretarz teatru  M. Bogusławski
w 1

T e a t r  M i e j s k i . Dy re k  e r a  IH. T o p o r • Baproarai
Dziś d. 24 po raz 14 „M -m *  Bu ter 

ł l y "  (Czio-Czio Sani. B iorą udział (w edług alf. ros.). pp. WoronicC Mont 
wi<i, D ranom irecka, I.-skow  ., pp. Brajnin, G a rc z k ó w , Moczarów, Sotni 
ko w i in. Początek o g, 8--”j wiecz Jutro daia 25 dw a przedtt&wienia: 
w  południe n» rzecz T-w a Pom ocy niezataożn. uczennic. Kijowsko Podol­
ski tgo  żeńskiego gimnazvum „ C » i ‘ ' S K i k i 1 W ieczorem  1) „Paja*  
c b 2i „ L a t a ć 11, W  poniedziałek dn. 26-go listcmada „ r  ubrisw - 
skM *. W e w torek d. 27 go po raz 7 my „W rę g a  s>ł«a“ . W  próbach 
m  i ar 1-szy nowa Kopera „ L u k re  s r a 11, treść i muzykr G. Lowckłegó 
Bilety na wszystkie przedstaw ienia nabyw ać można w ksaie teatru.

-TEATR

W. N. Dagmarowa
(M eryngowska 8).

OPERETKA
DYREKCYA

M. P. Liwskiego.

Dziś zajm ująca operetka „W litoać H u aa rok a ” . Bie­
rze udział cała trupa na czele z A. Połofiskim. Baler 
CziśtiakoWa. Początek p godz. 8-ej i pół. wiec*. Jutro 
dw ie operetki: 1) „ M o to r  m iłości*’, 2) „N a  to ­
n ia c h ” . Da. 26 listopada ogólnie przystępne p rzed­
stawienie „ K r ó l  a ię  w eseli!1*. Da 27 p rem ier: pc 
rsz 1-szy r  d — p rzeg ‘ąd „K ijo w ie , k o rz y s ta j  a 
chw ili!*1 bilety nabyw ać można w księg. V* Idzi* ow ­
akiego KreSzCzatyk 35 od 10 do 3 po poł i od 6 wiecz. 
w  kasie teatru. Pełn dyr. N. BUTLER.

Cyrk „ H i p p o - P a i a c e ” M ikołajewska 7
W  robotę dnia 24 listopadu. H gh-life p rzedstaw tenie w  3-ch oddzitłach. 
PięLny program , składający się z w ybranych r.u-nerów cyrkow ych na 
zakończeni*: Iw y  t y g r y s y ,  n i e d ź w i e d z i e  i d o g i ;  znakom ita gru  u  
pog omcy Eastm ana. Zadziw iająca ,  tresura. Początek o g. H ej i pół w 
Ceny zwyczajne. W  ni dzielę S w I ^ t O  d ^ i G C i f l R 6  Zu<1iia,enidn, 25 lmtop da o g. 1-ćj w  poi.

jego tresow anych  zw ierząt.
p Eastma- 

Ceny ew y-zajne. D zie­
ci ćo lat 10 p łacą poł.

T e a tr  „ S s l ^ r n w ” . ■. tfl-fS’! ■ «.
Dziś po raz 13 kom edya-satyra G. D regely  - ,D o o r z e  s k r o j o n y  t r a k 1* 
w 4-Cb i k tarh  ReżySerya N. K rasow a. Początek o g 8 w iecz. Ceny 
zwyczajne. W  niedzielę dn 25 go dw a przedstaw ienia ' w  południe po raz 
drugi dram at Niewieżina „ D r u g a  m ło d o ś ć * *  w  4-eh akt. W ieczorem  
on r-.z drugi Sztuka von Hofmansthala „ T a k i  j a k  k a ż d y *1 (Jederm ann) 
W  poniedziałek dn. 26-go ogólnie przystępne przedstaw ienie po raz 
- tta tn i w edług M aupassant’a „ B e l  am!** (Miły przyjaciel) 8 obrazów. 
W t w torek dn. 27 na rzecz wyższych żeńskie! ursćw’ 1 io raz 5 ty nowa 
sztuka kom edya-bajka Eugeniusza Czirikowa - .1 a j(  ■ ■ 'o t  J l e ś n e ”  w  5 
ib razach, W e środę dn, 28 po raz 14-t kom eaya-satyra G. D regePy 
„ D o b r a *  s k r o j o n y  tra k * *  w  4 akt W  piątek dn. 30 li*topada benefis 
S. KuznieCowa po raz p ierw szy sztuka A Tołstoja „ C a 1* F io d o r  J o -  
o n n o w ie a * *  trag. w  5 aktach. Rolę C ara F ioao ia  wyk. S. Kuzniecow

SPOHTING P A Ł A C E
R O LLER  - 8KATIN 8 RINK Mikołajowska 416.

D yrekcya W. DO BRZYCKIEGO .
CODZIENNIE 3 SEA N 8E.

Doświadczeni instruktorzy i instruktorki. Pierw szo- 
. rzędna restauraeya. O rkiestra wojskowa pod batutą 
Br. Rogowoi’6w. D yrek.-Zarz. 1. Szosznikow.
■ANONS: W  niedzielę dri. 25 listopada podczas Seansu 
ud ► l  i p ó ł do 7 w .-ęz. Hłysoig: d la  m ło d c ie -  
l y .  M uzykalne  k n źe s ła  T u a e -b o l. On d. I-go 

grudn ia p o 'C /a s  seansu od godz 12 dn 2 i pól pp  codziennie instruk 
torki i inśruktorzy dają wskazówki publiczności bezpłatnie. 

W kró tce o ib ę -j 
dzie się W s j i s n i a l y b a j  o g n i o w y .

Pierwszy W Kijowis 
Teatr-Kinematogt-af 9 9
T r i ,  d iii, 24-gCj 25 i

H  z a e o # » z e C K r s s z c z a t y k  30.
Tblefan 13-80.

26 lia to p a d n . Nowy n ie zw yk le  p iękn y  
p ro g ra m l

Dziś 24 go listopada Cały dochód przeznaczony na rze< z niecam ożrych 
Łtud. poi techniki z Charkowskiej gubernii.

Górka ulicy 2-« h oddziałach Śmiertelne niebezpieczeństw
obrazek Iram atycz. S fa łs z o w a n y  n a rz e c z o n y . W esoła dowcipna ko- 
medya. h m  r*yabeł o p ę ta ł—komicz. T y g o d n ik  Pathe  ostat. nowości 
Początek w  dnie pow szednie o g. 4 pp.. a w  św ięta o g. 12 W ielka o r­
kiestra koncert Dod bat. E, S w itrd łow a. Ceny miejsc: L oża—3 rb., m iej­
sce w  loży 7() ic l “Szc micjscc ~ 50 Kp,, ‘3o lvp.| 3 Cic 2o k p , D1 r
uczących si^: l~sze 35 k., 2-gie 25 k., 3 Cie 15 k. 5I

P ie rw s z o rz ę d n y  &  > J* ET C  K r e s z c z a ty k  2 8
w H osy l T e a t r - B io g r e f .  "  " ■  ™  ®  w p ro s i p o o zty

T y lk o  t r z y  d n i. Now y w s p a n ia ły  p ro g ra m .

Za złam ane żyeie
dram at w  2-Ch oddziałach S a m  d f O i m l  o  p r ę t a !  komiczne. 31

Tygodpik Pathó i Kronika Gaumond Muzyka ilustruje Ł e ś ć  obrazów. Po­
czątek Seansów o godz. ą-ej pc poł., w  niedziele o godz. 12-ej w  poł W e w torki i soboty zmiana progr.

O tw a rty  z o ­
s ta ł . p o r y w ­
c z y  m a g a z y n  
S k ła d  w in  i 

w ó d e k

W  N lo h y lo w ie -F o d o ls k im
15 pp. Fochów  w prost restau racy i

5066
przy ulićy Kijowskiej w domu Nr

•Rr“' 158 C8ay n a  tow ary  najn iższe.

o w s o s s e o s o o  o s  e e e c o o e e o s
O u iym a n j transperł

♦ f»

wydawnictwo „ T - w o  K r o j o z n e w c z e f  r*M.

^  Cena dis prenuueratorów aDalennikr Kijowskicjo*: 

bes oprawy rb. 5.35

5  w czdoDnej oprawie a 6.73

t Na przesyłkę pocztową dołączyć należy rb. 1. ępz

• • • 9 s » e e » e  s o s  s o o a o o o o i

SZK O ŁA  MUZYCZNA

M. TUTKPWSKIEGO
W  pon, :dziaJeK dn. 26 go listopada 

w  Sali A udytoryum  Ludowego

H i w ieczur uszn.owski
Początek o godz. 8-ej. Bilety u W ł. 
Idzikow skiego, 5322

Cierpiącym  na a r trc y z m  i reum a­
tyzm w oda V ichy Cćlestins poleca 
się jako najlepszy środek  przeciw ko 
tym chorobom  484

t  t A  CłtoTób sk ó rry C i i 
h h U & ł l i b T l  w enerycznych N- 
S ie rg ie je w a  b. asytte.-ta Prof. S:u- 
kowenkowa, sta łe  łóżk i. Pensyonai. 
W anny wod. oraz such., powietrz. 
K uracya „gi4* Kijów, Kui entówka 
d. wł. tam gdzie poczta. SzCzeg. po 
daje w  list. -a  jk n . bez firm y. Oso 
biście w m ieście: Muzykalny z a u e :  
3 5a. 3744

r  m i B I C A 313

pren i.m :ra tę  „D u lo n n lk o  KI 

lomaklogo** przyjmuje

Ks%ar‘ A. PolemkowsKiegD

ffa ł Pełtwią.
(K oreśpondencya w łasna „Dziennika Kijowsk!ego).

Lwów , 19 listopada.
popłoch i zdrnerwowanie powszechne by­

najmniej nie ustają. Dzisiejsze tanne wiado­
mości o colAnlu się Serbii z zajmowanego rze­
komo nieprzejednanego stanowiska i relarye
0 polepszeniu się stosunków z Rosyą zupeł­
nie nie oddziałały uspakajająco na, ludność. 
Owszem, podnieceń ę wzmogło się rkcz*j. Lo­
kale naszych kas oszczędności i banków pol­
skich formalnie są oblegane przez ciemną,
obiłam aconą ludność. Do okienek dostać się
niepodobna. A  co gorsza, wkładki zabierają 
metylko ludzie ciemni, ale obecnie zaczy­
nają zabierać także i inteligenci. Zdąrrył się
w tycn dniach zabawny wypadek: oto do
jednego z dyrektorów banku przyszedł w jżśzy 
urzędnik namiestnictwa i zaręczał, że obeo 
nie jest już zupełoie o los swój spokojny 
gdyż wyjął z kasy wszelkie, jakie miał oszrzę 
d iośc* i ukryl w domu w... fortepianie.

I iny wypadek bardziej jest zastanawiają 
ey: oto pewien poseł, syn osoby niezwykle pi zez 
kraj cały szanowani j, zażądał od banku kra 
jowego zwrotu swego depozytu w kwocie
300 ty s ę :y  koron, o któiy h los obawiał się; 
choć złożył je w tak poważnej instytucyi.

Jrś 1 się ma do czynienia z takimi fakta 
mi, czegóż można żądsć od b ednego nieoświe 
conrg > robotnika i od nieuświadomionego wło- 
ś :ian na? Tych już żydzi-spekułanci wyzy*
sfcują do m»ximum. Nawet w stolicy —  cóż 
dopiero dzieje się na prowmcyi —  rozpusz 
czono plotki, że od pierwszego stycznia 1913 
roku pieniądze papierów 1 tracą swój wstor.
1 obecnie trudno zaprawdę zmieniać w mie­
ście .piątkę* czy .dziesiątkę* papierową, gdyż 
kupcy me chcą ich brać ani zmieniać. W yzy 
skują to żydzi, którzy za papierowe d z ie s ię ć  
koron płacą po 6 do 8 koron w srebrze. Jak 
długo stan taki potrWa i do cz»go on dopro 
wadzi? ..

W śród tej zawieruchy przypomniała się 
bolączka Galicy i: kwestya ruska. Właśnie
przez sobotę i niedzielę toczyły się obrady 
nad sprawą reformy wyD0rcz*j, o której 
w chwili obecnej słychać bardzo niewiele. 
Wprawdzie urzędowy komunikat mówi, iż .p rzy­
szło mię Izy stronami do porozumienia*, ale 
nikt obeznany jako tako ze stosunkami tej 
enuncyacyi nie wierzy. Jak staliśmy dawniej 
w martwym punkcie, tak stoimy dzisiaj. Owo 
.porozumienie* może zostało raczei wypowie­
dziane 1 wydi ukowane a d  u su m  Wiednia, 
aby się zdawało, iż w tej ciężkiej dla Austryi 
chwili w kraju kwitnie .zgoda braterska*.

Rm ini dzisiaj sam? czują, że w Wiedniu 
karta ich odwróciła się na Ich niekorzyść. Rząd 
nie jest CDecn'e po roln y wobec ich polityki 
i aympatye niemieckich centralistów na razie 
oziębły. Wyczuwając sytuacyę, aby zwrócić 
na s;ebie uwagę, rusini wydali w tych dniach 
broszurę- .Polityk* austryacka wobec rusU 
nów— apel do opinii publicznej w Austryi*, 
w której domagają się od wszystkich stiom 
nictw parlamentarnych, aby im przyszły z po 
mocą w walce o niespełnione uroszczenia. Więc 
wytaczają stereotypowe użalania ns niewygasły 
tema krzywd ukraińskich, a nawet wyrażają 
żal do korony, że n.e spełniła obietnic, przy 
rzeczonych rzekomo w czcrwcowem piśmie 
odręcznem. Praaa ukraińska obecaie pizepeł- 
niona jest denuncyacyami oszczerczemi na po 
laków, a specyalrie na demokrację narodową 
a zwłaszcza na R. Dmowskiego, że ooecnie 
odstępuje jakoby Austryę i prowadzi politykę 
p a r  e x c e l l e n c e  rusofilską.

Z Z£gran;cy.
Mowa posła Tfątnpczyńskicgo w parlamencie 

niemieckim.

W  ciągu dyskusyi nad interpelacyą w spra­
l i '  polityki zagranicznej »-ządii w imieniu Koia 
Polskiego wystąpił poseł Trąmpczyński z prze­
mówieniem treści następującej:

W alki na Bałkanach pi zekonały polaków, 
iz każdy narodowy ucisk musi się skończyć, 
czat-sm musi się skończyć strasznie, —  że spra­
wiedliwość, jakkolwiek późno, przecie zwycięża 
60 procent żołnierzy austrj ackich— to słowianie. 
Jeżeli prusso -niemiecka polityka wspiera się na 
przymierzu z Austryą, niech baczy, aby siekieią 
antypolskiej polityki nie odrrznęła gałęzi, na 
której siedzi. Gdyby rząd austryarki uchwalił 
miliard na wykupienie dóbr niemieckich wła 
ścicieli dla wzmocnienia czechów, jakże długo 
rząd niemiecki musiałby się wysilać, aby stłu 
mić ogólne oburzenie w Niemczech! Jaki rząd 
ośmieliłby się wówczas podtrzymać przymierze 
austryacko niemieckie? Pruski rząd jednakowoż 
chwycił s ę w ostat.i.u czas gwałtownych za­
rządzeń, wywłaszczając polaków— pruskich pod 
danych. Rząd austryack: ma kompletne pra­
wo interweniować na rzecz polaków w Niem 
czech, jeśli doznają oni niesprawiedliwego tra­
ktowania; postanawia o tem kongres wiedeński 
i specyalna umowa między Austrj ą a Prusami, 
której dotąd nie zniesiono. U większej części 
stronnictw niemieckich .polityka realna“ tak 
wzięła górę, że dotrzymanie słowa wyszło z mo­
dy. Istnieją jednak jeszcze ludzie, którzy po­
dzielają to przestarzałe zapatrywanie, istnieją 
polacy, którzy antypolską politykę rządu łącz­
nie z wywłaszczeniem tę koronę hańby potę­
piają.

(Prezydent przywołuję mówcę dc porządku). 
Nie w>adam tak językiem niemieckim, 

abym się mógł bez zarzutu wyrażać. Spodzie­
wamy się, że te partye, które zachwycają się 
albańczykami, nie odmówią prawa do narodo­
wego życia 20 milionom polaków. (Oklaski 
u polaków).

Po przemówieniach pp. Herzoga i Haasego 
dyskusyę nad polityką zagraniczną wyczerpano.

niedwuznacznych, lecz także nie wyzywających 
słowach wskazał ns solidarność Niemiec ze 
sprzymierzeńcami w tych czasach wzburzenia.

Kronika polska.

Ramwa.

Fo mowie kanclerza Rzeszy.

Z powodu wojowniczej mowy p BeŁhmam- 
Hollwega .Fremdeablatt* między innemi pisze: 

Kanclerz niemiecki nie pozostawił naj­
mniejszej wąfpliwoś.i co do tego, jakie stano­
wisko zajęłyby Niemcy, gdyby skutkiem kontra­
stów interesy sprzymierzeńców państwa nie­
mieckiego były na szwank narażone. W  tym 
wypadku, jeśliby alianci Rzeszy niemieckiej 
chcieli wytoczyć swe interesy, a z trzeciej stro­
ny zaatakowani, mogliby być zagrożeni w swej 
egzystencyi, Niemcy wierne sojuszowym obo- 

iązkom, energicznie i stanowczo stanęłyby 
przy boku sprzymierzeńca. Uczyniłyby to zaś 
także dla obrony własnego stanowiska w Euro­
pie, dla obrony swej przyszłości i swego bez­
pieczeństwa. P. B-thmann-IIołlweg dał wyraz 
przeświadczeniu, że za tą polityką stanąłby cały 
naród niemiecki.

'K an clerz widocznie chciał stwierdzić, jak 
rzeczy stoją, chciał wyraziście zaznaczyć linie 
polityki .niemieckiej. Proklamował tedy program 
polityki trójprzj mierzą. Mocarstwa, uczestni 
czące w tym sojuszu, „zczei ze pragną pokoju, 
a ich polityka jest uawskroś pokojowa; biorą 
one w rachubę zawsze całą Europę i nigdy 
nie zapominają o obowiązkach swoich, jako 
europejczyków. Tak aamo jednak zdecydowa­
ne są bronić swych interesów przeciwko wszel­
kiemu naruszeniu. To są zasady, których trzy­
ma się trój przymierze w dzisiejszem przesileniu, 
i te zasady łuszczył kanclerz wobec psrla- 
mentu. Jasno i dobitnie zaznaczył wspólność 
interesów państw sprzymierzonych; w silnych,

— 100 na rocznica urodzin ks. H. KaJ- 
slewicza.

Dzisiaj d. 24 listopada przypada secna 
rocznica urodzin najznaicomuszego pc Skardze
1 Woroniczu kaznodziei polskiego, ks. Hieroni­
ma Kajsiewicza. Ks. H. Rajsiewicz jest jedną
2 najp:ękniejszych postać’ naszej emigracyi, 
jednym z najzas uzeć «z_ ch polskich kapłanów, 
jako ośmnastoletni wachmistrz ułanów, ranny 
w walce pod Stoczkiem, zapisuje krwią mło­
dzieńczą uczucia1 patrystyczne. Tężyzna żoł 
nierza, poświęcenie dla sprawy polskiej i hart 
woli niesie w ofierze narodowi na emigracyi, 
gdzie wraz z Mickiewiczem i B. Jsns-im zabie­
ga około utworzenia świeckiego bractwa reli­
gijnego Zakonu Chrystusowego, a jako kapłan 
i znakomity kaznodzieja, jes wytrwałym apo 
stołem odrodzenia narodowego. Ks Kajsiewi- 
:zowi zawdzięcza społeczrństwo polskie przeJe- 
wszystkiem założenie w Rzyaoie Kolegium pol­
skiego; wraz z ks Semeneńką zorganizował 
Zgromadzenie 00. Zmartwychwstańców. W Pol 
sce, Francyi, w Rzymie, Ameryce i B iłgaryi 
przecLodził z posterunku na posterunek, zawsze 
ochotny i do p*-acy zapalony, w czyjie  w y­
trwały, w myśleniu podniosły, sercem gorący 
Dzieła jego, jako p!strza kościelnego i publi­
cysty, są skaibnicą duchowego bogactwa. Łą 
czył w swych wspaniałych kazaniach miłość 
Boga i Ojczyzny, w odrodzeniu wiary, w po 
prawie z dawnych grzechów społecznych wi 
dział i zepowiadał lepszą przyszłość nar o a u

— Kraków 1 wojna.
.N ow a Reforma* pisze: Od szeregu dni, 

w których wiadomości z terenu wojny balkań 
skiej i zawikłań międzynarodowych poczęły 
brzmieć poważnie, panuje w Krakowie stan de­
nerwującego nrpięcia we wszystkich dziedzi­
nach życia. Każda wiadomość, jaką przynosi 
o politycznej sytuacyi telegraf, wywołuje tysiącz­
ne komentarze, graniczące często zbezw zgłęiną 
nais nością, która w sferach mniej dobrze 
oryentującej się publiczności, zamienia się w 
panikę, odbijającą się najszkodliwszymi skutka­
mi na gospodarczych stosunkach miasta. Jak 
gdybyśmy siali w przededniu wojny, ludzie za­
możni, nie skrępowani koniecznością przeby­
wania w mieście, wyjeżdżają z rodzinami; w 
innych domach i rodzinach gospodynie czynią 
lorsowne zapasy wiktuałów domowych, które 
skutkiem tego drożeją z dnia na dz eń.

Handlarze węgla bez żaonego uzasadnie­
nia podnoszą ceny w ęglt, w przewidywaniu, 
jakoby przerwy w mchu kolejowym.

Ruch w handlu, zatamowany zupełnie, 
doprowadza do ruiny przemysł i kupiectwo. 
Kredyt bankowy, potrzebniejszy dziś światu 
handlowemu bardziej, n il kiedykolwiek, zam­
knięty zupełnie worew najsolenniejszym zapew­
nieniom sfer powołanych, że rząd i bank au- 
stro-węgierski czynią w zażegnaniu depresyi 
finansowej nsjdalej idące ustępstwa.

Stugnacya we wszystkich dziedzinach ży ­
cia nigdy jeszcze nie występowała w Krakowie 
tak siluie, jak w chwili obecnej.

Korespondent krakowski „Dziennika Po­
znańskiego* pisze mię Izy innemi:

.Grożące widmo wojny tamuje bandel, 
zmusza lud do wycofywania swoich pieniędzy 
z kas i Danków i paraliżuje normalne życie 
ekonomiczne i handlowe. Co będzie jutro, 
nikt nie wie. To wiemy, że wszystkie mosty 
kolejowe są u nes s rzeżone, że odbywa się 
po cichu tranśionacya wojsk i wszyslko się 
gotuje do wojny.

— Irstiw a parcelacyjna.
Ustawa parcelacyjna —  jak donosi dobrze

zwykle w tych sprawach poinformowana haka­
ty styczna .T a jlich e  Rundschau* — 1 zostanie 
przedłożona seimowi pruskiemu równocześnie 
z etatem 10 stycznia r p. Nowa ustawjMPdoo-* 
sić się będzie wyłącznie do wschodnich dziel­
nic. Najważniejszym punktem tej ustawy jest, 
że parcelować wolno tylko za pozwoleniem 
wyższych władz aammistracyjnych i można 
parcelaeyi zabronić, jeżeli to leży w interes** 
ogółu.

Będziemy miel: więc nową antypolski,
ustawę wyjątkową, której ułożeniem zajęli się 
hakatatyści, bęaący w obecnej chwili rzeczy­
wistym rządem.

— Piękny objaw patiyotyzmo-
Czytamy w śląskich .Nowinach Racibor­

skich* :
„Parr narzeczonych z pewnej wioski pod 

Raciborzem nadesłała nam swoje piersc-onki 
zaręczynowe na fundusz narodowy, utworzo­
ny z okazyi wywłaszczenia, z następującym 
dopiskiem: .Szanow ny Parie Reuaktorze! Idąc 
za przykładem zacnej polki z loowrocławia, 
przesyłam za zgodą mej narzeczonej nasze 
pierścionki zaięczynowe i proszę talcow<- na 
pieniądze zamienić. Dałbym rad więcej, lecz 
dotąd obrączki załączone stanowią cały mój 
majątek*.

Niech Pan Bóg błogosławi młodej Darze! 
Przesłane złote obrączki doręczyliśm y komu 
należy. O ile wiemy, jest to pierwszy dar sy­
na górnośląskiej ziemi na fundusz narodow y 
Oby znalazł godnych naśladowców*.

50-lecis 
„P rzeglądu katoli3kieg<r“ .

wiek z nieb, dla takiej instytucyi, jak .Prze­
gląd Katolicki*, byłoby to zstąp.ć między 
nie, a więc zarazem obniżyć swą wysoką 
pozycyę. Nie wszystkie pi-zecież instytucye, 
które są dorobkiem kultury  narodu, rzu­
cać się mają w wir politycznycL i:arć. Nie­
które powinny zachować nadoolityczne swe
stanowisko, aby tem silniej pokazać, jarą jed­
noczącą i centralizującą moc posiada idea, w 
służbie której się poświęciły. Ks prałat Gaw­
łowski umiał właśnie ustrzedz .P rze g a d  Kato­
licki* od niebezpieczeństwa zsołidaryzowania 
wiecznej prandy, której jest jedną z płonących 
pochodni, z prze-śr-io wem. metodami osiągania 
celów chwilowo możliwych, którymi żyje poli­
tyka. Przez to samo zsś ustrzegł .Przegląd
Katolicki* od zarzutu wszelkiej stronniczości.

.D la  ks. prał. G aatow snego takie zadanie 
było łatwe. Znał on dobrze i zblizka to buj­
ne, szlachetne, głębokie życie katolickie, którem 
kraje o wysokiej kulturze dowiodły na nowo, 
raz jeszcze, niewyczerpanej żywotności Kościo­
ła. Dla fal tych dobroczynnych szeroko otw o­
rzył lamy kierowanego przez się pisma. T a- 
ki< instytucye, jak .Przegląd Katolick'*, są 
w łjśnie jakby na to przeznaczone, aby w nich 
mogli wypocząć, zjednoczyć się i pokrzep ć 
ci wszyscy, którzy pod powierzchnią powszed­
niego zgieiau i przypadkowej rozbieżności no- 
izą w głębi duszy tę samą wierność i mi­
łość tę samą*.

Wojna na B a ł t o l i .
W Bułgaryf.

. w . , , , - Korespondent bułgarski .Beri. Tageblatt

k* m  n a * .„Pizegląd Katolicki* święci w roku bieżącym 
50 lecie pracy swojej...

.W  komplecie naszej Latolickiej prasy —  
pisze stojące blizko redakcyi pisma-jubilata .S ło ­
wo* warszawskie— dziś już licznym, .Przegląd 
Katolicki* zajmuje stanowisko własne. Jest on 
w sposób specyalniejszy organem naszego kle­
ru. Apostolskie nauki Ojca świętego podaje 
on w autoryzowanych przekładach. Tego, co- 
by nie harmonizowało z poglądami pacierzy 
naszych aa sprawy bieżące, w piśmie tem blę 
nie odnajdzie. Bardziej, aniżeli jakikolwiek in­
ny organ katolicki, jesi .Przegląd Katolicki* 
wyrazem duchowej dyscypliny, jedność* doktry­
nalnej i powszechności rzymskiej. Zachowując 
dlań takie stunowisko, jakie potrzeba wywołała, 
a tradycya półwiekowa już usaokeyonowała, o- 
becny kierownik .Przeglądu Katolickiego* ks 
prałat Jan Gnatowski umiał uczynić z niego 
organ, nie tyiko dla duchownych naszych ko 
nieczny, ale dla wszystkich wykształconych ka 
tolików po^fcicb pożądany i użyteczny. Byio 
to nad wyraz pomyślną oKolicznością, że ks. 
Gnatowski, bystry krytyk literacki, wytworny 
beletrysta, doświadczony pedagog, wyjątkowy 
polak przytem, który posiadł byl okazyę nuby- 
cir. sz( rokiej praktyki życia w dyplomatycznym 
zawodzie, c siedli! się w mieście naszem, pełen 
sił i żywotności. Nie zostanie nam to wzięte 
za złe, gdy, —  wiedząc, jak często t b e  r i g t b  
m a n  nie trafia na t h e r i g t h  p l a c e ,  —  za 
osobną pomyślną okoliczność uważać będziemy 
to, że szczęśliwy układ stosunków poprowadził 
ks. Gnatowskiego na czoło .Przeglądu Katolic 
kiego* bez zbytniego opóźnienia.

.W yjątkowe stanowisko .Przeglądu Kato­
lickiego* wymagało istotnie nieposffblićie wy 
robionego człowieka. J»ko ogn.rko, promie 
niujące ciepłem powszechności naszego Kościo­
ła, stać musiał .Przegląd Katolicki* ponad 
grupami, wiernemi wprawdzie wspólnej Matce 
rzymskiej, ale rozróżnionemi pomiędzy sobą 
odmiennością przekonań albo metod postępo­
wania w politycznych i soołecznych sprawach 
bieżącego życia. Nachylić się ku którejkol-

ro ­
kowań pokojowych i zawieszenia broni, w yje­
chał do Budapesztu, skąd niekrępowany już 
cenzurą bułgarską, donosi pismu swemu szereg 
zajmujących wiadomości o położeniu O D e c n e m  

bulgarów. Otóż przedewszystkiem stwierdza 
Paul Błock, że powszechnie podawane cyfry 
stiat, jakie bułgarzy w czasie obecnej „  ojny 
ponieśli, są przesadzone. Straty bułgarskie 
wynoszą najwyżej 70.000 ludzi, z czego zabi­
tych 10,000, a rannych óo.coo. Podnieść 
jednak należy, że wśród poległych i ciężko 
rannych jest bardzo znaczny procent oficerów 

inteligencyi bułgarskiej. Jaao powód tak 
wielkich strat w oficerach, podaje Błock to, że 
zachowali barwne, gotowe uniformy, przer; co 
stanowili doskonały cel dla strzałów tureckich. 
T e znaczne straty w Korpusie ouceraKim były 
też przyczyną, że bułgarzy po zwycięskiej dla 
siebie bitwie pod Lille Burgas, nie mogli sku­
tecznie atakować cofającego się mepizy- 
jaciela, gdyż zabrakło poprostu żołnierzom do 
wódców.

Główną pomyłkę w rachubach bułgarskich 
stattowiłi. sprawa oblężenia Adryanopoia. Nie 
obliczyli się z faktem, że o tej porze zazw y­
czaj Maryca wylewa i udaremnia w znacznym 
siopuiu roboty oblężnicze. W  ostatoich czasach 
nie próbowali też sforsować Adryanopoia ata­
kami. Główne siły posunęl bułgarzy na linię 
Czatalaży, a pod Adryanopolem zostawili jedy­
nie rezerwy i dwie dywizye sprzymierzonego w oj­
ska serbskiego. Na linię Czataldży odkomen­
derowano nadto około 8j.ooo nowego wojska, 
dotychczas nieużywanego w walce. To też —  
pisze Błock— nie tyle brak sił, ile chęć oszczę­
dzenia nowych straszni rycL ofiar oraz 
obawa przed cholerą, skłoniła króla Ferdynan­
da do rokowań pokojowych z Turcyą. Opo 
wiadają też, że dużą rolę odegrały wpływy ro 
syjskie.

Jednem z najtragiczniejszych zdarzeń wj 
kończącej się wojnie bałkańskiej i 7.0, jak w ia­
domo, doszczętne zniszczenie pod Kirkihssc 
dwu pułków bułgarskich, złożonych prawie w y ­
łącznie z inteligencyi sofijsi.icj. W inowajca,
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generał Sonczew zdegradowany przez króla 
Ferdynanda przez zdarcie szlif, cdebral sobie 
życie. Relacye o tem podaje obecnie nsoczry 
świadek, dezerter bułgarski, przybyły do Buka 
resztu. Opowiada on, co nacżępuje: Gdy po 
bitwie pod Kirkilijse dowiedziano t'? o znisz 
czeniu obu puików, powołał król do głównej 
kwatery wszystkich generałów, między nimi 
i Tonczewa. Gdy wszyscy runęli w szeregu, 
rzucił się blady z gniewu król na Tonczewa, 
zdarł mu szlify z ramion, krzycząc: „Nie
szczęsny! Zniszczyłeś mi kwiat bułgarskiej mło­
dzieży*. Touczew jakby oszalał z bólu i bań 
by: postąpił parę kroków naprzód, wyjął nóż, 
i począł targać nim swój mundur na strzępy 
Król odwrócił się odeń bez słowa. W ówczas 
Tcnczew pobiegł ku miejscu, gdzie w szeregu 
stiły  niedobitki ostatnich stu, którzy w walce 
oeaLL. Touczew wyaarl chorążemu poszarpa­
ny sztandar i wsparłszy się na nim, sb zelił 
sobie trzy razy w usta z rewolweru. Zmarł 
na miejscu. Pochowano go przy odgłosie dział 
Na grobie Tonczewa stanął czarny krzjż; w 
przyszłości zająć ma jego miejsce pomnik.

Poseł grecki w  Paryżu w  kwesty i rozejnu.
Poseł grecki w Psryżu, Romanones, ogło 

sił publicznie przyczyny powstrzymania się 
greków cd podpisania lozeunu. Przyczyny te 
posei grecki wyłożył juz prezydentowi mini­
strów Poincaremu. Są one następujące;

W arunki pierwotne były najzupełnń j lo­
giczne i ściśle odpowiadały sytuacyi wojennej, 
jaka wytworzyła się po zwydęstwach pańutw 
bałkańskich. G łcs ły  one poddacie wszystkich 
fortów oblężonych— Adryanopoła —  bułgarom, 
Janiny— grekom, S ku tar i— czarnogórcom, Di- 
bry i Durazzo— Serbom, następnie —  kapitula- 
cyę wszystkich tureckich sił wojennych, oprócz 
tych, które skoncentrowane są mięozy Konstan 
tynopolem a Czataldżą.

Turcya owe warunki pierwotne odrzuciła, 
natomiast rząd turecki zażądał, jako warunków 
rozejmu, aźeoy, zamiast podd ma, forty zostały 
jedynie zaopatrzone w zapasy źywncści, siły 
tureckie wojenne zachowane, oraz, ażeby za­
niechano blokady wybrzeży tureckich. W a­
runki te, tak korzystne dla Turcyi, Grecya 
musmła odrzucić. Zezwalając na zaopatrywa 
nie fortów w zapasy żywności, niszczy rię 
wszystkie zdobycze wojenne. gdyż forty te bę­
dą znów zdolne do stawiania oporu.

O ile się zezwala na zaopatrywanie w 
żywność oddzielnych oddziałów tureckich, daje 
się powód do rozbojów, których ofiarą pada 
ludność cnrze ścijańska.

W  razie zaniechania blokady, flota grec­
ka me będzie w stanie da Jan swych rów- 
nfcm powodzeniem dalt, prowadzić, wówczas, 
gdy, p iuieg  naszych wiadomości, br k wę§ la 
me pozwala Turcyi na dalsze prowadzenie 
wojny

Grecya udzieliła owych wyjaśnień tan 
stworu związkowym. Grecya prze *  duje żo 
Bułgarya również nie przyimie wa-ranków, 
przy których upada porozumienie bałkańskie: 
oraz wspólne dzieło oswobodzenia ludności 
chrześcijańskiej.

Skw irskie zgrom adzenie ziem skie.
10, 11 i la-go  listopada odoywały się 

w Skwirze pcziedzema radnych naszego po­
wiatu.

Prócz członków zarządu ziem .kiego, sta­
wiło się 26 radnych. Fołacy radni zjechali wszy­

scy, prócz jednego, złożonego choroba; radiu- 
wtoócianie stawili się w komplecie.

Obradom przewodniczył powiatowy mar­
szałek— p. Iliaszenko; na sekretarza zaproszono 
p. Maryana Chondzyóskiego.

Po ukończeniu prac przygotowawczych 
w poszczególnych komisysch —  zgromadzenie 
przystąpiło do rozpatrywania spraw bieżących 
w plenarnych posiedzeniach.

Z  szeregu spraw, które zarząd ziemski 
cpiacował i wnióił na ohrady z g ro m a d z e ń * , 
zasługuje na wyróżnienie projekt skasowania 
(zastarzałej powinności drogowej i przejścia 
do bardziej słusznego i celowego systemu po­
datkowego. Po długich debatach zgromadzenie 
przychyliło cię do wniosku zarząau i upowa­
żniło go do podjęcia odpowiednich starsń w mi­
nisterstwie spr. wewn., a także uchwaliło w łą­
czenie do budżetu na rok 1913-ty sumy 56,381 
rb. na utrzymanie w porządku dróg w powie­
cie. W  związku z powyższą uchwałą zgroma-
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I znowu cisza... Niby w bezdenną prze­
paść rzucony kamień. 'Widział ich teraz do- 
kłaenie: jakaś starsza pani na fotelu, pan o 
siwych skroniach, zdumione głębokie oczy wczo­
rajszego grajka... (I ten tutaj?) Nie patrząc, 
uginał się ped ciężarem jej rieruchomego spoj­
rzenia.

Zaczął znowu:
—  Przyjechałem...
Zbladła! Aha, zbladła! Ch £ -.ńe spu­

szcza wzroku... Wykona! jakiś 1 ied reilony 
gest.

—  Chciałbym pomówić z panią.
Jeszcze chwila ciszy, a '.ta ue się coś

strasznego. Czuł napinające się żyły, jak do 
skoku. Nagle przemówiła. Wolno, z łomotem 
padały wzgardliwe wyrazy:

—  Nie mam... dia pana... ani słowa.
Pan o siwych skroniach zakręcił się nie­

spokojnie. Ocierając kropLsty pot z czoła, 
Kolski przygwoździł go ciężkiem spojrzeniem. 
Powtórzył głucho, niby dla pamięci:

—  Ani słowa...
I naraz zabulgotało w nim, jak żwir z 

<s/panego brzegu.
—  Ani słowa... A  ja tu leci iłem, jak 

w . ryai z końca śwista... Tak, tak, to moja

iz- n ie  7atwi<.rdz'ło projekty budowy niektórych 
Jrón bityco 1 bruŁśw; między inne tri uch w a 
'ono projekty zabrukowania dróg, pros adzą- 
cych prz. z Bo-^zozajówke, Nowocb wąstow, Ja- 
reszki, W ojtowce i las Popeiaćm i Opracowa 
nie planów budowy i poprawy innych dróg 
polecono komisyi drogowej, której skład po 
większono przez dodatkowy wynór jeszcze 
dwóch radnych: A . hr Rzewuskiego i p. Pa 
włowicza.

Dla wzmocnienia technicznego personelu 
postanowiono stworzyć nową posadę— starsze 
go inżyniera powiatowego— z pensyą 2,800 rb 
Stróżom drogowym wyzraczono dyete dzien­
ną po 25 kop. podczas ich rozjazdów służbo­
wych.

W  debatach nad poprawą dróg w powie­
cie brali gorący udział pp. W incenty Choiecki 
i Adam br. Rzewuski, którzy stawiali sprawę 
drogową na pierwszem miejscu, w szeregu 
spraw, wchodzących w zakies gospodarki ziem 
skiej Drogi, są to, ich zdaniem, nerwy, bez 
których orga tizm społeczny nie może się roz­
wijać kulturalnie i ekonomicznie; bez poprawy 
dnóg niemożliwa jest owocna działalność ziem- 
stwŁ w innych działach gospodarki społecznej 
i opiakany stan dróg w powiecie udaremni 
wszelkie kulturalne zabiegi ziemstwa.

Przechodząc z koki do działu szkolnego, 
zgromadzenie postanawia prosić minijierstwo 
oświaty o zapomogę w kwocie 80,020 rb. na 
kos: ty budowy i restauracyi szkół ziemskich. 
Wniosek hr. Rzewuskiego, poparty jednomyśi- 
c ie  przez radnych włościan, w sprawie otwar­
cia k’i sów rzemieślniczych przy ziemskiej szfcc 
le w Wierzchowni, zgromadzenie postanowiło 
rozpatrzeć przy wyborze miejsca budowy pro­
jektowanej szkoły rzemieślniczej w powiecie. 
Włościanie radni wykazywali konieczność sze­
rzenia fachowej wiedzy wś.ód ludności wiej­
skiej.

Na dział sanitarne-lekarski zgromadzenie 
wyznaczyło w ogólnej sumie 8o{ 166 rb. Leka­
rzom wyznaczono po 1,800 rb. rocznej pensyi, 
felczerom po 480 rb. Nadto postanowiono 
zwiększyć etat szpitala ziemskiego w Skwirze 
przez przyjęcie drugiego lekarza, dwóch fclcż' 
rek stałych i jednej zapasowej. Felczer k o c  szpi 
tainym wyznaczono po 600 rb. rocznej pensj i

Na budowę sieci telefonicznej w powiecie 
wyasygnowano 15,207 rb. 15 kop. a na jo j  
eksportacyę— 21,723 rb.

Projekt budżetu działu agronomicznego 
został znacznie okrojony W ynagrodzenie agro­
noma powiatowego oznaczono w sumie 2,000 
rb. z dodatkiem 400 rb. nar rozjazdy. A g -onom 
ma mieć dwóch pomocników, zamiast projekto 
wanych trzeć□. Pomocnicy będą pomerali po 
1,800 rb. rocznie.

Prośfę T-wa pszczelarzy o zapomogę 
odrzucono. Natounast uchwalouo utworzyć po 
Sadę powiatowego msirurtora kooperacyi, z 
pensyą i,co o  rb. rocznie. O tę tak niezbędną 
kierownicza pomoc ziemstwu, w sprawie roz­
woju wśród ludności towarzystw wspóldziel- 
czych, dobijali się gorąco niektórzy radni je­
szcze w reku zesJym,

Do składu guberni&lnej ziemun j rady 
agronomicznej obrani zostali pp. A  Czerwiń 
aki, L. hr. Rzewuski i S  Kowal.

Zatwierdzono również budżet wydatków 
na utrzymanie Zarządu ziemskiego, przyczem, 
zgodnie z wnioskiem p. W . Cnojeckiego po­
stanowiono wydać gratyf kacyę świąteczną funk- 
cyor ary uszom zarządu— w wysokości połowy 
ich mieiięcznej gazy

Wreszcie, przyjęto zasadniczą uchwałę 
w sprawie opodatkowania fabryk i zakładów 
przemysłowych, na podstawie dochodowej.

Pomimo usilnych starań zgromadzenia o 
możl/wą oszczędność publicznego grosza— bu­
dżet na rok 1913 ty przerósł znacznie budżet 
tegoroczny i doszedł do sześciuset cziewiędzie- 
sięciu kilku tysięcy rubli.

W ypada zaznaczyć tu, jako poc:eazający 
objaw widoczne zainteresowanie radnych spra­
wą społeczną i znaczne wyrobienie parlamen­
tarne. nawet wśród radnych— włościan

Na wniosek p. Cnojeckiego, przyjęty je­
dnomyślnie, zgromadzenie wyraziło podzięko 
wanie przewodniczącemu, członkom zarządu i 
pracownikom ziemskim za ich gorliwą pracę

Adam hr. Rzewuski-

Z powiatu jampolskiego.
Nie wesołe w I,.-.ze się życie w miejsco­

wościach odciętych od świata i ludzi drogami,

rzecz . Tylko... Ani słowa... Tylko że uczci­
we kobiety tak nie robią. Właśnie... Czeka­
łem daremni; cały miesiąc I potem —  ani sło­
wa .. Dobrze. Tylko że trzeba być zwyczaj 
ną... zw yczajną..

Usłyszał suchy trzask zamykanego lorgnun 
a potem szybki łoskot jej kroków... Podeszłą 
bLźej... Czuł jej wzrok na wsrgach, jak roz­
żarzoną pieczęć. Czy to ona mówi?

—  Proszę stąd wyjść! Natychmiast!
Ach, nie! Musi skończyć swoje.
—  Trzeba być... zw yczajną..
—  W y jś ć !
Zrozumiał, że nie powie nic więcej. Obel­

ga uwi zła mu w gardle suchym, jak spękana 
kora. Zawrócił na pięcie i wyszedł, ciężko 
stultając obcasami pośród głuchego milczenia.

W  przed' cuku dopędzif go ktoś. , Panie! 
parne!* Ach, to ten o siwych skroniach narze­
czony. Błędnemi oczyma wpatrywał się niena­
wistnie w ostrą, subtelną twarz.

—  Czego?
—  Pan był ko...
Urwał nagle, spojrzawszy w straszną, na- 

bieglą krwią twarz K cskiego . Ten zwarł się, 
ścisnął pięści, pochylił, jak do ciosu... Jeszcze 
chwila— uderzy! Jak szarpnięty, w yrwai mu stę 
z gardła chrapowy, zduszony zębami dźwięk:

—  Precz!!
W ykwintny pan cofnął się aż do ściany, 

w pośpiechu zawadzając nogami o dywan.
Kolski widział jeszcze wzniesione w stra­

chu ręce starego sługusa, słyszał jakąś prawie 
płaczliwą pi^srs , potem dźwięczne za sobą 
chlastnięcie ogrodowej fanki...

Uszedłszy kilka chwiejnych kroków, oparł 
się całem ciałem o metalowe ogrodzenie willi 
i stał tak nieruchomy, chłodząc rozpalone czoło 
o mroźną powierzchnię M s mego pręta. Nie

po których ani wozem, ani nawet pieszo prze­
dostać iię nie można. Tski stan dróg trwa 
u nas już od paru miesięcy. Szos prawie że 
iiia mamy, a drogi gruutowe są dziś nic do 
przebycia, uniemożliwiają po prostu wszelką 
komunikację. Nasze miasteczko, w którew ni 
gdy nic się nie robiło dla uporządkowani* ul:c, 
tonie w błocie. Za przejazd paru set sążni do 
przystani statków na Dniestrze płaci się tak 
zwanej „dorożce* jampolsklei od 1 do 2 rb. 
w zależności od pory dnia; bywa, że dorożka 
w najglębszem błocie staje, więc ryzyko nic 
małe.

Jampolskie zgromadzenie ziemskie zwró­
ciło uwaąę na cpłaaany stan dróg miejscowych 
i postanowiło w roku przyszłym zabrukować 
ulice wiodące Jo przesiani statków i promu 
Prócz tego postanowiono wystarać się o długo­
terminową pożyczkę na nogo mych warunkach 
z amortyzaeyą i nie odkładając ad felidoru  
irnpora, wziąć się do uporządkowania dróg 
w cidym powiecie. Kiiks dni z rzędu nie n ie 
tiśmy deszczu i robotnicy, zachęceni dużą za­
płatą, bo równającą się prawie Wartości wyko­
panego buraka, wzięli r ę  do kopania tak, że 
dziś już prawie buraków w ziemi nie mc Ale 
buraki wykopane leżą w kopcach na polu i 
czekają, aż się znów nitbo zlituje i ześle mróz 
lub śnieg, które poprawią drogi i umożliwią 
dostawę.

Tymczasem fabryki stają, z powodu bra­
ku buraków. Zdając relacyę z przebiegu obrad 
zgromadzenia radnych ziemskich powiatu jam- 
pclskiego, nie podałem przez zapomnienie ogól­
nej samy uchwalonego budżetu na rok 1913 
720,146 rb. 7 kop.

Zakończył się pobór wojskowy, który od­
bywał się w trzech punktach naszego powiatu: 
w Jampclu, gdzie powołanycn było 1,054 a 
wziętych 388; w Mura i te —  powołane 934, 
wzięto 323 i w Tomaszpolu, gdzie było powo­
łanych 764 a wzięto 272. W  niedzielę ib-go 
b m —  obchodziliśmy dzień św. Stanisława, 
solennem nabożeństwem w kościele, a na pro­
bostwie —  dzień imienin naszego zacnego pro­
boszcza ’cs, Sc. Kasprzykowskieg’0. Pomimo złej 
drogi ze orało się dość liczne towarzystwo na­
wet i z sąsiednich parafii, gdzie niedawno so­
lenizant pełnił służbę kapłańską, nieraz bat izo 
uciążliwą z powodu złych aróg i dużych prze­
strzeni Obecnie parafii te maj? już swoich 
proboszczów którzy przyjechali złożyć życzenia 
solenizantowi. Do późna w noc przeciągnęła 
się gawędka towarzyska, przeplatana śpiewami 
chórowymi, których nasz proboszcz jest mile 
śnikiem; dzięki jego staraniu, mamy już niezły 
chor kościelny, wykonujący wenie poprawnie, 
nawet trudniejsze śpiewy.

Pomian-
? ■. *f> .u;, fi.Lfe*: \ K > ■  t-
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—  K asa cn w yta ln a . Ziemstwo powiatu 
W achow skiego przyjęło projekt założenia 1 asy 
emerytalnej dla urzędników pracującycn w 
ziemstwach gubernii kijowskiej i do preiimina 
rza wydatków na rófc 1913 włączyło i,ooc rb 
na pokrycie wkładek emerytalnych z? urzęc'ai 
ków ziemstwa.

—  Rządowe podatki od ziemi na rok 1914 
w  guberaii kijowskiej w yrażają się w  ogólnej su 
mie 606,473 rb., Co w ynosi 15 <:op. od dziesięciny 
ziemi, której jest w  gub. ł ijowsidej 4,045 175 dzie 
siędn. Izba skarbow a zaproponowała gubernialne 
mu ,-arzadowi ziemskiemu przeprow adzenie słu 
sznego podziału tej sum y m iędzy poszczególne po 
w iaty i oddanie tego podziału u a zatwierdzenie gu- 
bernialnego zgrom adzenia ziem skiego.

—  Szkarlatyna. Z  powod-i epidem ii szk arla ­
tyny wśród uczącej s:ę dziatw y zamknięto Czasowo 
Szkoły ludow e w e w si Szczedrow ej, w  po w laty 
Czowskim, i w  nr Babczyńc ach, w  pow iecie jam - 
polskim.

— Ziemski skład maszyn. W  początkach n. 
ku przyszłego latyczow ski pow iatow y zarząd ziem ­
ski otw ieri w  L atyc io w le  skład maszyn i narzędzi 
rolniczych.

—  Zapomogi T-wu rolnlczsmu- Rada agronc 
miczua przy gu. nialnem zlem stwie podoi'k iem  
w ypow iedziała się zasadniczo za w yznaczeniem  p o­
dolskiemu 1 - w u  rolniczem u 4 tys. rb . zapom ogi n*. 
utrzymanie sieni pól doświadczalnych i tyleż na la 
boratoryum. T  w j  cukrow ników  przyznano zapa 
m tgę w  kw ocie 5 tys. rb. nn utrzymanie pól do­
św iadczalnych na Podolu.

—  Zjazd agentów  asekuracyi zlomskiej. P o­

myślał nic. Od cża»u do czasu ramiona wzno­
siły mu się same, jakby w głębokim szlodbu, 
choć nie płakał wcale. Wsłucniwał się tylko 
w powolne, uiby pełae głębokiego namysłu 
ciosy umęczonego serca. Za każde m uderzeniem 
odzywał się w prawej skroni ostry ból, jak 
nagłe szarpnięcie odkrytego nerwu. Liczył te 
szarpnięcia, cieszył się niemi bez mała, w nie 
jasnej nadziei, że me p oz ro lą  mu zbyt prędko 
przypomnieć nieszczęścia, które czuł za plecami, 
jak zwartą, szarą i ciężką masę... Ani wiedział, 
jak długo stoi. W  pewnej chwili dotknięto jego 
ramienia. Jakaś ćzczup'a kobiecina, w chustce, 
przemówiła doń po francusku, głosem słodkim
i pełnym litości. Mimowoli odjął ręce od pręta 
i, zobaczywszy, że zbielały od zimnego dotknię­
cia, ruszył dalej bez słowa. Kobieta ogiądała 
się za nim kilkakrotnie.

Wędrując tak bez celu, uczuł nagle ogro­
mny chłód. Szedł teraz prędzej, drżąc 1 tuląc 
twarz do brzegów podniesionego kołnierza, 
a jednocześnie w zn artwlalym mózgu powsta­
wała pierwsza,, jasna myśl, „Napić się czego... 
W szyscy piją w takim wypadku* —  szemrało 
w nim mdłe przypomnienie.
Wstąpiwszy do najbliższego szynku, wypił dwa 
kie,:szki koniaku jeden po drugim. Żeby nie 
dziwne spój rżenia gospodarza, byłby może w y­
pił i trzeci, choć za każdym razem otiząsał się 
ze wstrętem. Potem znowu chodził długo ja ­
ku miś ulicami, z głową spuszczoną, nie oziera- 
jąc s ę wcale. Minął w ten sposób stacy. ko­
lejową, zawrócił, szedł znowu wśród jakichś
gęsto zaludnionych dzielnic... Wchłonięty alko­
hol pędzu w żyłach gorącym terumieniem,
rozluźniając u szybkie władze duszy, jak oliwa 
rozluźnia zardzewiałe tryby. W  piersiach,
gdzieś koło śpieszącego serca, zebrało się o- 
gromne, łzawe jezioro, w które/n, jak ciężki

dolski gubernlalny zarząd ziemski zw ołał do K a­
mieńca na d, 24 i 25 b, m. agentów asekuracyjnych 
na naradę w  spraw ie ułatwienia i uprzystępnienia 
obowiązkowego i dobrow olnego ubezpieczenia'] od 
ognia. Prócz tego Colem zjazdu ma b yć rozpatrze­
nie projektu w prow adzenia ubezpieczeń od grado­
bicia, a także ubezpieczeń u n iżycie .’.' Nadto ziazd 
rozpatrzy projekt uproszczonego statutu wiejskich 
ochotniczych straży ogniowych, których organiza 
Cyą ma się zająć ziemstwo.

—  Aresz+ow anif zbrodniarza. W  pociągu 
osobowym Nś 31 pom iędzy stacya a ,  kolei Poł. Z a ­
chodniej Kamionką a Rajgrodem konduktorzy spo­
strzegli pasażera, który dla uriknu Cia kontroli 
cbciał niepostrzeżenie przejść do drugiego wagonu. 
Ujęty przez konduktorów u sił owa bronić się no­
żem, a gdy go rozbrojono i związano skorzystał 
z chw ilow ej nieobecności konduktorów, rozerwał 
sznurek i niedojeżdżając do st. Bobrinskaja zesko­
czył z pociągu i usiłow ał z bied 1 lecz i tym razem 
bezskutecznie. Podczas re wizy i przy atesztowanym  
znaleziono 2 paszporty, skrrdzione 1 pasażerów. Po 
przeprowadzeniu śledztwa okazało się, że aieszto- 
wany jest włościaninem D. Bondarenką i w  r. 1909 
ska^an,’ został przez sąd o k ięgow y na 8 lat robói 
Ciężkich. Przed rokiem zbiegł z więzienia i prze 
raieszkując pod cudzem nazwiskiem  frudnjł się kra- 
dzieżart, i r >bunkami ni kolejach.

—  Śmierć pud kołam pociągu- W pobliżu 
Sta 'y* W innica rzucił się pod pociąg i został -abity 
at miejscu żołnierz 5 go bataPonu sap erf w F. Zo- 
łotaiiew .

Snjonnacyg.
—  Minister spraw wewnętrznych, A. Mi- 

karów przedstawił radzie ministrów program 
reformy zarządów gminnego i powiatowego. 
O reformie tej uczyniona będzie m ię d z y  inae- 
mi wzmianka w deklaracyi, z którą rząd w y­
stąpi w Dumie Państwowej. Dotychczas usta­
lone zostały jedynie zasady reformy.

Projektowane jest przeicsztalcerie zarzą­
dów gminnych na zasaaach wszechs.i.acwości, 
przycztm kompeteacya organów wiejskiego sa­
morządu zostanie znacznie rozszerzona.

W  wioskach o znacznie rozwimęcem ży­
cia handlowo-przemysłowem, zamierzone jest 
stworzenie nowego typu zarządów gminnych, 
o charakterze tezstanowych jednostek samo­
rządu.

Z  ".rząd •cdininictracyjny powiatowy ma być 
oparty na zasadach jedności i zgodności z 
prawem przy większym niż dotychczus udziale 
przedstawicieli instytucyi publicznych. Na cze 
Ie admipistracy: powiatowej ma być postawio­
na osoba bardziej odpowiedzialna ze względu 
na swoje położenie oraz zaopatrzona w bar­
dziej szerokie pełnomocnictwa aniżeli obecni 
naczelnicy powiatów (sprawnicy). Władzy na­
czelnika powiatu nowego typu będą podlegali 
wszyscy urzędnicy powiatowi w zarządzie mi­
nisterstwa spraw wewnętrznych, co się zaś ty­
czy innych "nstytucyi, tak rządowych jak i pu­
blicznych, z wyjątkiem wojskowych, to ten organ 
władzy rządowej otrzyma tylko prawo nadzoru 
nad ich działalnoś :ią. W  dalszym ciągu projekto­
wane jest utworzenie w powiecie kolegialnej 
instytucyi puDlicznej w skisd której wejdą tak 
pełnomocnicy oć odnośnych wydziałów, jak i 
przedstawiciel-* powiatowych instytucyi publicz­
nych. Co uie zaś tyczy reformy instytucy- ad 
mmii trącyjnych gubern.ainych, ma ona być 
odłożona do czśsu, aż zamierzona rzformi 
gminnego oraz powiatowego zarządów zostanie 
zatwierdzona w drodze prawodawczej.

—  Mimutei łtwo spraw wewnętrznych uło­
żyło projekt zreformowania wydziału statysty­
cznego. Podług projektu, cały wydział staty­
styczny zjednoczony będzie w SDecyalnem biu­
rze statystycznem, do którego skierowywane 
będą wszystkie materyały z iastytucyi miej­
skich i ziemi kich. Jako iartytucya rządowa 
biuro siatys yczne uazieiac będzie iniormacyi 
wszystkim urzędom oraz osoDom zaintereso­
wanym.

Z  p r a s )  r o s / j s & ś j .

Rozdrażnienie spowodowane zatar­
gi m austro Serbskim w prasie rosyjskiej wzra­
sta. „N ow oj: W ronia*, wyrażłjąc przypuszcze­
nie, że czesi i austryaccy strbowie przeciwko 
braciom swoim nie pójdą, tak kończy jeden 
artykuł p. t. „Słowianie austro-węgierscy i 
wojn1 *:

„W  ciągu ostu aieb dn i rozpoczęły Się nowt 
aresztowania w GaliCyi. Duszło tam do tego, żenie-

karnień, k g ł ża! i tkliwa nad samym siobą li­
tość. Płikaćby tylko, płakać bez końca, ża­
łośnie.,.

Nagle spadło nad straszne znużenie. Zo- 
ryentowawszy mę wedle wrzeszczącego na par­
kanie afisza, skierował sie do hotelu, ledwo 
powłócząc ociężałe nogi. Prędzej już, prędzej! 
Położyć się na łóżku, twarzą w poduśzki, i le­
żeć taL prze: jparę godzin, bezruchu, bez myśli...

Mimowolnie wyprostowany, ominą! wspa­
niałego portyerr krokiem pańskim, swoboanym, 
le! ko wDiegl na schody, lecz już w koryLarzu 
ł. ulił się znowu, zgarbił, niby przygięty cięża­
rem ponaa siły ludzkie. Niezda-nem pchnię­
ciem otworzył drzwi do pokoju...

Z  przjkrótkiej kozetki zsunęło się na je ­
go powitanie coś strasznie chudego i długiego. 
Świta. Kolsk ani się ź łziwił. Plącząc guziki, 
zgrabiałymi palcami ściąga! powoli jesienne 
palto nez słowa.

0  w zaś tlómaczył gorliwie:
—  Przyjechałem, widzisz. Nie z własnej 

fantazyi, nie! Aniby mi się śniło! Tylko Erna 
ma stracha, żebyś... Co ta gadać! W ięc przy­
jechałem...

1 raptem, zajrzawszy w spopiel: ią twarz 
Kolskiego, ruszył szybko ku niema.

—  Stefan! Stefan, na litość Boską! Co 
tobie znowu!...

Z  oczu Kolskiego bryzrięły łzy oofite, go­
rące, jak nagły deszcz wiosenny. L ały  sie te 
łzy, lały równo, spokojnie, aż przeszły w głoś­
ny, jękliwy p acz dziecięcy, strugami ziewając 
pochyloną twarz chłopaka i znacząc mokre 
kręgi na zielonej, fantazyjnej kamizelce wity. 
Ten wtrącił głowę zupełnie. Olbrzymią, jak ta­
ca dłonią, przygładzał bezsensownie włosy ko­
legi gdzieś ońok ko>nierza, mrucząc cnwilami, 
jak wygłodniały nudź wiedź:

tylko aresztowani są przyw ódcy rosyjski-j paityi 
narodowej, bek oglądania sie na praw o o metyLa, 
ności poselskiej, ale nawet, ,ak donosi nasz k ore­
spondent wiedeński, w  w ojsku zaprowadzone zo­
stały w ykłady o znaczeniu w alk ukrainofilow z ru- 
sofilam W  ten sposób widzim y po raz pierw szy 
wnoszenie polityki do a-m ii n. rozkaz rządu

„W ład ze austryackie powm nyby pamiętać, 
że każdy kij ma dwa końce. Sądząc zas z przyto- 
Czonyćn powyżej przykładów , można poważnie o- 
baw iać się, Czy kij przygotow yw any na R osyę i 
Seib ię, nie obróci się w  końcu przeciw ko samym 
A ustrc - W ęgrom ."

€cha kuluarowe,
Pojednanie nacyenałistów z M. Rodzianką.

2n-go listopada w klubie działaczy społe­
cznych D. Bałaszow w imieniu n?cyonalistów 
oświadczył M. Rodz’ ance. co następuje:

—  Panie —  zwrócP się on do prezesa 
Dumy —  pamięta pan, w naszej ostatriej r o z ­
mowie, ostatnie zdanie, które ja wypowiedzia­
łem, było: każda wojna kończy się na pokoju. 
Mam nadzieję, żr i tym razem taki koniec n a ­
stąpi. Pożwoli mi więc Pan, ażebym mu ży ­
czył, aby tr. nastąpiło jaknajprędzej, —  żyd zę  
to P«nu w luojem imieniu i w imieniu odłamu 
nacyonalisfó w. Pczwól pan sobie oświadczyć, 
iż my z radością przypaszemy na w pół obnażo­
ny miecz i pójdziemy tą drogą, do której kit 
rują nas nietylko nabze sympaiye, lecz i p o ­
czucie pożytku państwowego równie drogiej 
dla nas wszystkich ojczyzny Pod^m jeszcze, 
iż m ocno żałujemy, że szereg nieporozumień 
był powodem incydentu 19  listopada.

Po tej mowie zamieniono uściski dłonb

NiespstklaiiK? dla p. Sablera.
„Gołos Moskwy* donosi, że ducaowień- 

stwo mc zamiar przedstawić projekt, dotyczący 
natychmiastowego zabezoieczenia przez rząd o- 
sobom duchowrym dostatecznych śroaków u- 
trzymania, gdyż duchowieństwo nie jest w s ta ­
nie znosić nadal to poniżrjąct położenie, jakie 
wytwarza zależność jego ód hojności paraiian.

Synod zas, jak wiadomo, opracował plan 
przeprowadzenia stopniowej reformy, obliczo­
nej w ten Spcsób, ażeby po 20 latach w szys­
cy ducnowni w Rosyi otrzymywali pensye w 
wysokusci 300 rb.

Na tem tie spodziewany jest pierwszy 
zatarg. Drugi konflikt nastąpi ni skutek wnie­
sienia :nterpe!a-:yi o niezgodnych z prawem 
działaniach administracyi nr czasie wyborów. 
Duchowieństwo w Dumie ma zamiar oświad­
czyć w kategorycznej formie, ii w żadnej agi- 
tacyi przea wyborczej uaziału nie brało i za re­
zultat wyborów nie odpowiada.

„2>ziady“.
Pieśń Gustawa-Konrada usłyszeć da ś ma­

my ze sceny naszego teatru
Nieśmiertelas pieśń miłości, dźwięcząca 

wszystkimi tonami od najcichszych, mdlejącO- 
upojnycn podszeptów rozmarzenia, westchnień 
ledwie bijącego, zatopionego w czarownej aon- 
tt oi płacy i serca, po przez głucho grzmiącą w i­
churę szaleńczych porywów i rozpętanych na 
miętnosc1., Krwawe jęki i rozpacine wołanie 
niespełnionych nadziei, syk złowieszczej, zjadli­
wej ironii aż do zmartwiałych, tchnących mo­
gilnym chloaem głosć w zwątpienia— rezygnacyi!! 

Pieśń to kocnanką Gustawa.
Brzmi ona w ciemniach nocy zadusznej, 

w poświacie mętnej świec woskowych, rozta­
czając diieje zuw edzionej miłości od pierwszych 
jej świtaó aż do zgonu, w yrywa się z wrzawy 
uśpionych głosów, co już prztd nią wyśpiewały 
dolę-medolę ducnów śnietUnych i duchów stra­
sznych dantejską groza, zwołanych na tajemni­
czy c brzęci „Dziadów*, aż zmilknie akordem 
nadziej nym, aż ducha oczyszczonego pokutnem 
błąkaniem po świecie „Bóg w swoje objęcia po­
woła*, bo „według Bożego -ozkazu, kto za ż y ­
cia choć raz był w nie nie, ten po śmierci nie 
trafi odrazu“ .

Z  pieśni co skonała: —  inna nieśmiertelna 
pieśń miłości zrodzi się w mrokach więziennej 
celi Pieśń zbrojna „całą myśli władzą*, co 
■ozwarła przed nią najgłębsze tajemnice wszech ■ 
by tir i nieskończoną potęgą uczucia, „co sie 
samo w sobie caowa, jak wulkan —  tylko dymi

—  Nie rycz, Stefan! Nir rycz’ Pluń na 
babę! Co tam!...

Płacz wzmógł się jeszcze.
—  W yrzuciła mnie! —  Wy-rzu-ci-ła, jak

psa!
^wita redy już sobie dać nie mógł z tą 

rozszlochaną na piersi głową. TuiiJ ją  dc sie­
bie niezgrabnie, unosu i znów zaszczuł, trząsł 
nawet leciutko, a zawsze bez żadnego skutku.

—  No nic, Stefan! No n ic .. Niech ią 
tam.,., za twoją krzywdę...

Nagie, poczuwszy we włi snycL oczach 
jakąś podejrzaną wilgoć, obruszył się serde­
cznie Bo żeby znowu!.. Nie zważając już 
wcale n? skargi trmtego, tupał gniewnie star­
tymi obf&sami.

—  Nie rycz, Stefan! Nie iycz, bo nie 
masz czego! Dpbrze ci tak, właśnie! Czego się 
pchasz nie w, swoje towa-zystwo?( Nie uprze­
dzałem, nie mówiłem?! Mało ci Erny, co?! To 
dla ciebie dziewczyna się zabi.a, oczy wypła­
kuje, a ty nic?! T o  w porządku, myślisz? Erna! 
Taka dziewczyna!!

Wstrzyma! się chwilę dla nabrsnia od­
dechu. Ku jego zdumieniu płacz ustal: Koiski 
wsłuchiwał się cieka*vie, od czasu do czasu
tylke nagłym wstrząśnieniem lamion zrzuci jąc 
resztki niewyszl ocnanych łez. Świta uśmie­
chnął się z goryczą.

—  Wiesi, co mówiła ostatnio? Że pole-
clakny za tobą, jak ty za tamtą! Ech, co tu 
gadać!... Bierzcie się! żeńcie się! kocnajcie się!—  
tylko mnie dajcie już raz święty apukoj!

Z  nad kamizela, wzniosła się k u  niemu
nacucnnięta, czerwona od płaczu twarz. N a ­
brzmiały łzami głos pytał nieśmiało:

—  No a ty? ... a ty? ...
Ś w ita  m achnął ty lk o  ręk ą, ja k  skrzydłem  

W iatraka.
K O N I E C .
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niekiedy przez słowa*, rzucająca poza siebie 
wszelkie c' :rpienia i rozkosze osobiste i wchła­
niająca d n z ę  całej Po’rki, głosy wszystkich 
przeszłych i przyszłych jej pokoleń.

Nieśmiertelna to nieśń miłości, walczącej 
ze Stwórcą o „rząd dusz", by tą władzą na­
ród dźwigaąć i uszczęśliwić, Dymn Prometej­
ski odrodzonego Gusta wt-Konrada, któremu
miano milion, bo za miliony cierpi i znosi ka­
tusze.

M >carne tony „długie, przeciągłe, jak wi­
chru powiewy, prze wiewają ludzkiego rodu ca­
le tonie, jęczą żalem, ryczą burzą i wieki im 
głucho wtóRą*, wylatują „z planet i gwiazd 
kołowrotu* i docierają tam, gdz:e „granhzi> 
Stwórca i uctura*.

U zenitu naw-t ssrej potęp, gdy się pieśń 
fa lamie i bezsilnie zwija w poamebnych stre­
fach szybujące skrzydła, nie milknie już prze- 
c'eż, jeno innym szlakiem, nie pychy i dumy, 
I-ci  łożyskiem pokory ku Bogu płynie... i sta­
je  się w ieszczbiaką przyszłości narodu, pieśnią 
nie przegranej, lecz zwycięstwa.

Pieśń ta nieme w k ić  radosną, że 
cały obraz dantejskiego pickia katuuzy, to 
n e  obraz zagłady. Polata jest Cfcrystu- 
sem narodów, odkuplcitlką za grzechy własne 
i cudze. W zastępie tycb, co stopy krwawią 
na ciermsrycn krzyżowych drogach, widzi ona 
wieszczą źrenicą „namiestnika na ziemskim pa­
dole*, co jako przedstawiciel podzielonego na­
rodu maltozy oblicza i stopy opiera na trzech 
pradawnych stolicach, a namieatnikiem tym 
jest lud polski, przodownik innych na wielkim 
gościńcu wiodącym ku celom fi u laym , „lud 
udów *.

Dziś, gdy dwugłos natcna'onej pieśni 
Gustawa-Konrada rozlegać się będzie na na­
szej scenie w  „Ogniwie*, możemy żywić na­
dzieję, iż prorocze słowa wieszcza słuchane 
będą z nkłeżytem okupieniem przez licznie 
zgi omadzoną publiczność.

M.

LIST DO REMKCYI.
Szanowna Redakcyo!

Proszę uprzejm ie o umieszczenie w  „Dzien­
niku Kijowskim" następującego ostrzeżenia:

Doszło do mojej w iadom ości, iż pew na oso- 
b , mieniąca śię b je  moją siostrą, urządza kw estę 
prosząc o wspHićie d ia  biednej rodziny u m nie p o ­
zostającego na obowiązku erganisty, k tó ry  dostaw ­
szy pom ieszania zmysłów, żonę z kilkorgiem  dzieci 
zostawił w  nęctzy.

Niniejszym przeto podaję do wiadom ości ogó­
łu, iż osoba prosząca o w sparcie na Cei powyższy 
jest zw ykłą 'szantażystką, a wyłudzanie pieniędzy 
zw ykłem  oszukaóstwem.

K 3 Antoni Kobeć.
Proboszcz zaw alijstie j parafii. 

Z aw al jki 23 XI 1912.
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Roku 1279 Umiera książę Bolesław W sty­
d liw y

—  Teatr Polski Dziś na przedstawieniu 
popularuem po cenach zniżonych odegrane bę­
dą Jetiu iB teu tt „Dziady" Mi. kiewicza. Udział 
przyjmuje cały . et pól artystyczny

Nowe dtkoracye przygotowane zosiJy  
rrzez utalentowanego malarza p. J. Hollaka 
Sądząc z ilości sprzedanych już biletów— pre­
miera ta obudziła wielkie zainteresowanie.

W  niedzielę świetna komeuya 3 t. Kic- 
drzjńsłuego, p. t. „Gra ie rc n.

W  czwartek „Doorze skrojony frak*.
—  Z P. T. G. Dziś w eialu  P. T  G. 

(Lwowska 12) a leczornica z tańcami urozmai­
cona występem „Lutni *

—  Z Kote kobiet. W  niedsielę da. 23 
listopada stkeya pedagogiczna Koła kobii t 
urządza wycieczkę do Muzeum miejskiego (ul 
Aleksandrów eka).

Osoby chcące przyjąć udział w wycieczce 
proszone są o zapisanie się dziś pomiędzy 
g. 4 - 6  w mieszkaniu przewodniczącej sekcji 
pedagog, p. Żjkiewieżowej (Włodzimierska 43). 
gdzie jest również naznaczony w niedzielę punrt 
zborny o g 11 i pół.

— Ze związku rśwneHprawłiienia Ko­
b iał polskich Żar_ąd Zw. rówroupr. Kobiet 
polskich zawiadamia zapioszonych gości, iż z 
powodu nie zatwierdzenia piogramu koncertu, 
zmuszony ,e.st odwołać wieczornicę, która m a  
u  się od by 5 w d. 25 b m. w mieszkaniu ks. 
Czet werty ński“j .

—  W isczorek stowarzyszenia młodzieży 
Inctytutu handlowego odbędzie się w

r-iedziel* d 25 go b m. w saii PoU Tow. 
Gimn. i_wowsita 12). Goście są  zapraszani 
orzez członków kom'sy; balowej. Początek za­
bawy o g. 9 f j

- -  Zpolszczonie frąniuskich wyrazów 
io w ariystw o  Au.oirofa listów Krćlesiw a Pol- 
skiego posti nc»L'[> w myśl o zeczenia sądu 
konkursowego terminy francusnit: „szofer*
1 „garaż* zastąpić wyrazami polskimi: „ kierów- 
c*. .* *2ajez-lcja* To "polszczenie coraz czę­
ściej używa- yt 4 wyrazów podajemy do wia­
domości miejscowych uutomofc ilietów polskich.

—  Zatniecie śnieżne. Do zarządu kolei 
Poł.-i iachodakh donoszą ze st. Bielec o żarnie- 
cLc * unictnych na dystansie Elisawetgrad Bir- 
zuła-Rozdielnaja Słobodka. Sprowadzono pługi 
d i  oczyszczania toru. Fociągi przychodzą z 
opóźnieniem.

~— Zjazd  k o le jo w y . D. 29 b. m. odbę­
dzie »>ę w  1 etcisb u rg u  zjazd  przed stsw iciel 
w szystk ich  k ole. w k ó s y i .  N a  z p ź d i ie  o J c z y  
ta n y  zout. m e referat o p ra co w a n y  p rzez M iko- 
lajo w sk ie  g łó w n e  b b serw atoryu m  fizyczn e o  spu- 
aobie p rzew id yw an ia  zam ieci n a  ko lejach .

— Do wiadomości techników 'polskich.
Wszelkich informacyi dotyczących studyów 
i pobytu w ins-yŁucie techaicznvm w Mittwe- 
idzie w królestwie Saskicm udziela założone 
w roku 1907 Stc a urzy szenie techników poi 
aiich „Urania* w Mittweidrie. Adres: Mittwe

ida j/sa Markt 1. Yereln Pol. Tcchciker 
„Urania* •

— Z kijorwsklego instytutu handlowego
Oaegdsj w kijowskim instytucie handlowym 
odbyło się nadzwyczajne posiedzenie komitetu 
naukowego.

Na posledzeuu pastanowioao wprowa­
dzić w życie nową ustawę instytutu, jakoteź 
przekazać cały mająłek instytutu radzie ku­
rato ry jn ej która na podstawie nowej ustany 
jest d e  j u r e właścicielką tegc majątku.

W czasie posiedzenia kurytarzt instytutu 
były przepełnione studentami, którzy z nie­
cierpliwością oczekiwali końca posiedzenia, 
ażeby się dowiedzieć iegc rezultatów.

Wkrótce jeddak do instytutu weszła po- 
llcya, która rozlokowała się u wszystkich 
wejść. Wejście do instytutu zostało wzbro 
nione, pozwalano tylko studentom, którzy byli 
w instj tucie, opuszczać g o. Policya była w 
instytucie do godziny 6 wierzorem.

W  niedzielę odbędą się wybory rady 
kurator} alnej. Pó wyborach zostanie miano­
wany przez ministerstwo czasowo pełniący 
obowiązki dyrektora instytutu, który też przed­
stawi ministerstwu do zatwierdzenia spis pro­
fesorów

Profesorowie zatwierdzeni przez minister­
stwo wybiorą z pośród siebie dyrektora insty­
tutu.

Krążą pogłoski, iż sluchacze-żydzi będą 
pozbawieni prawa zamieszkiwania w Kijowie-

—  Przedstawienia a a dzieci. W nie­
dziele d 23 listopada staraniem szkoły teatral­
nej Towarzystwa literatury i sztoki odbędzie 
się pierwsze przedstawienie dla dzieci i uczą 
cej się młodzieży. Przedstawienia trkie szkoła 
zamierza dawać przez cały „jąg sezonu zimo­
wego w teatrz* Bergonitr przy ul. Fundukłe- 
jowsłtiej. W  niediiełę na otwarcie sezonu w y­
stawiona będzie bajka „Ole-Łuk-Cje*.

Statystyka epidemii. Wedtogdanych 
wydziału zdrowia pubhcznego kijowskiego za 
rządu miejskiego w  ciągu ubiegłego tygodnia 
było w mieście 2 wypadki tyfusu brzusznego 
(w tygodniu poprzednim 1), 1 wypadek tylusu 
plamisiegc (poprzednio i), 4 — powrotnego (po­
przednio 8), r— ospy (poprzednio 3), 26 dy- 
‘terytu (poprzednio 35), 35 szkarlatyny (poprz-- 
dmo 26), 7— odry (poprzednio 21I, 2— koklu­
szu (poprzednio 141 i 2— dysenteryi (poprze- 
dnio 1).

—  A fthiw um  póiieyjriS. i: ol.-.majster ki­
jowski zwrócił s;ę do pre^ydento miasta z pro­
śbą o oedanie dia arcbftkuiń policyjnego do­
tychczasowego lokalu biura adresowego, które, 
jak wiadomo, zostało przeniesione na zjazd 
WozniesiensH.

— Wy\ u d  orezasa zarządu ziemskiego
W duiu dzisiejszym prezes kijowsbego gubn 
nialnego zarządu ziemskiego p. M. Sukuwkir 
wyjeżdża do 1'eterŁbuiga w celu osobistego 
poparcia niektórych spraw ziemskich, jako tc: 
zwołania podczas przyszłoroczne i wystawy ki­
jowskiej zjazou w sprawie podniesienia stanu 
finansowego ziemstw i miast; udzielenń zapo 
mogi w sumie 8 lys. rb na utworzenie oddzia­
łu przemysłu drobnego na wystawie, zaciągnię 
cia przez ziemstwa powiatowe długotermino­
wych pożyczek w ogóinej sumie 685 tys. rb 
i otwarcia im kredylu w banku państwa do 
wysokości 340 fys. rb. i t. p.

Podczas nieobecność, p. Sukowkina obo­
wiązki prezesa zarządy ziemskiego pełnić bę­
dzie członek zarządu p. A . Kich.

—  Godziny przyjąć Pełniący obowiązki 
gubernatora kijowskiego w icegubenator p. B. 
Kaszkarew przyjmować będzie interesantów w 
poriedz^łL, wtorki 1 środy w ickalu za~ządu 
gubern«»lnego od godz. 11 do 12 w poi oraz 
w piątki v- kanedaryi gubernatora (lastytucka 
-2) w tychże godzinach.

—  W ystaw a kijow ska W  tych dniach 
pod przewodnictwem ks. Kurakina odbyło się
posiedzenie komitetu wystawy kijowstiej. Z. 
powodu nieobecności wiceprezesów zarząuu 
W. Demczenki (wybranego na posła do Dumy 
PawWwoaej) i a  Rzepeckiego (bawiącego na 
Kłwscyi za gianica), postanowiono dokenać 
wyboru ich z sstępeów. W ybrani zostali: W. 
Joaefi i W. HanicLi. Dokonano również wy- 
Lioru nowyrh członków komitetu wystawy, do 
którego weszli: pp. W. Hanicki, L  Zajcew] L  
Dawyd^w, M. Michel son, F. Kumański i E. 
Wśuński. Utworzono stanowisko komisąrua r?y- 
ftawy, którym został p. W  Jozt.fi. Ostatnie 
mu powierzone również czasowe kierownetwo 
redikcyi „Wieatuika W ystawki" podczas nieo­
becności p A. Rzepeckiego. Następnie odczy­
tany został ik t specyamej komisyi rewizyjnej, 
która niedawno dokonała lew izyi kasy i diuto- 
wości zsiządu. Stan kasy okkzał się w po­
rządku, znaleziono jedynie drobno niedokładno­
ści w biuro w oic’, w postaci zbyt powolnej 
procedury, opóźniania się z odpowiedziami n? 
zapytania listowne i t. p. Z  'powodu, f*tyrh 
niedokładedśc' zebranie oświadczyło się za po 
trzebą zieiormowania zarząuu kancelaryi i u- 
tworzenia stanowiska zarządzającego. Upatru­
jąc w krytyce Iziąłalności kancela-yi brak zau­
fani*, A hr. Tyszkiewicz GŚwiadczył, iż zrze­
ka s.ę stanowiska prezesa, lecz na prośuę 
członków komitetu, cofnął swą decyzyę. Po 
dłuższej dyskuiyi postanowiono utwo.-zjć sta 
nowisko zarządzającego kancclaryą ^arządu, 
przyczem Droszono hr. Tyszkiewicza o przed­
stawienie w najbliższym czasie listy kandyda­
tów na nic.

Wobec tego, )z, tak komitet wystawy, 
jak i jego orgsn wykonawczy —  zarząd, w o- 
statnich czasach zbierały sie nader rzadko, po­
stanowiono nc przyszłość zwoiywać posiedze­
nia Lomiteiu przynajmniej raz w ciągu miesią • 
ca, zarządu zaś —  raz na tydżitó, oraz, aby 
na posiedzenia zarządu zapraszani byli obecni 
w tym czasie w mieście członkowie komitetu

— Nowy „dom kontraktowy" Oneg
daj pod przewodnictwem prezesa komisyi bu 
dowianej F. Faiberga odbyło się posiedzenie 
specyaloej ko-iisyi do spraw budów y nowego 
„domu kontraktowego* z udziałem zaproszo­
ny ca ładnych— kupććw.

Kotn-sya rozpatrzyła projekt domu, opra­
cowany przez inż. E, B.ondtmara, który uzna­
ła za zupełnie odpowiadający wszelkim wyma 
gamom i n«der udatny ped wzgięden. arty­
stycznym. Łopzt budowy gmachu obliczono 
nui-f j więcej na 2 nrl. rub Rada miejskr po- 
btanowFa zaciągnąć na ten cel pożyęzkę w su 
mie 1 tpd. rb., Lomisya . postanowiła początko 
wo zbudować połowę gmachu.

Stronę techniczną projektu u: .u.no za zu 
pcłn.e poprawną.

Projektowany gmach posiadać będzie 20 
sklepów dużych, 4 małe, 2 sale tpccyałnie koa 
traktowe, 1— restauracyjną i 1— ttauąlną Do 
chód roczny obliczono na 234 tysiące. Ko 
misya postanowiła rozpocząć budowę w lecie

r. b. Budowa całego gmachu potrwa okoio 
3 lat.

—- Obniżenie oj łaty • za elektryczność 
Z powodu niezatwicidzenia przez gubernator? 
uchwały rady miejskiej w sprawie wyrzeczenia 
się pr,:ez miasto prawa do żądania od Tow a­
rzystwa oświetlenia elektrycznego zniżki za k o  

rzystanie z elektryczności i prztkązacia tej 
kwestyi gube-nialnej komisyi ci 3 soraw miej­
skich i ziemskich, prezes komisyi do spran 
oświetlenia miasta p. M. Bukowiński zawiado­
mił prezydenta miasta, iż termin, w którym 
wskazane żądanie może być jeszcze przedsta­
wione, upływa d. 15  grudnia, i dlatego nale­
ży przyśpieszyć ostateczną decyzję w  tej spra­
wie, aby w »azit zapadnięcia nowej uchwały 
iądaDie to mogło być wystosowane do I owa 
rzystwa w drodze tejentalnej przed 15  grudair 
roku bieżącego.

—  ZflrOIHBdzerie ziemskie. Doroczne 
zgromadzenie ziemsl ie gubernii kijowskiej, w j 
znaczone początkowo na 22 utyczm a, zorało  
odłożone na 1 lutego r. p.

USOBISTE-
—  Z Lipska donoszą nam, że p Stefan 

Piaszkowski rodem z Podola ukończył wydział 
handlowy przy Uniwersytecie lip-,kim.

—  Powrócił z Petei sburga 1 zarządzający 
kancelaryą generar-gubeinat-ira B. Bułhakow.

—  S P R Y T N E  O S Z U S T W O . W  jednej z ga 
zet kijowskich «kaziłe>T'Się niedawno ogłoszenie 
studenta D. zawiadam iające o otwarciu specyalne- 
go gurmacyum żydow skiego i w zyw ająet nauczy­
cieli żydów  w cu arak ien e ndziaL w ców . 'Z n alazio  
się sporo chętnych, którzy zgłaszali się do -"zeko- 
mego założyciela gimnazyum, kióry - im l pc; :c sta­
wiał ca ły  program  założenił gimnazyum. T w ier­
dził on, że w łaściw ym  założycielem  jest a iw o  
kat z Charkow a ( izeruow a poparcie nic tylko 
moralne,Kale ii m aterialne przyobiecał,Jbr Ginzburg 
N auczycielowic przyjęTi te zapewnienia z zunełnem 
zaufaniem i złożyli w  jego ręce^udziały h w lk w e c ie  
a«o rb U działow ców  takich była około 12 Cdy 
je I n A  v ’ ciągu dość długiego czasu nic nie s ły ch ić  
było o'otwarCiu gim nazynci, zsniepokojcn -ćudzia 
łow cy zw -ócih s’ę no inform acye do kijowskiego 
okręgu szkolnego. Tam  jedna*. oświftaCzono im. że 
n ie .y ik o n le  udzielono nikomu p o z w a ln ia  naotw ar- 
Cie'gim nrzyum  w  Kijowie, jle C z1 n ik t; ni wet Lnie 
wszczynał starań o otwarcie takow- ;go.

W ów czas udziałowcy zw rócili się do adwo 
kata Czernowa w  Kijowie." Okazało się, .e  oso­
bistość - ta jeść  czysto mityczna i i że w  całym  
Charkowskim "fokręgu sądowym niema ćadwokali 
tego nazwiska , W ów czas zawiedzeni nauczycielowie 
p*zekonali się, ż t  padli ofiarą sprytreeo oszustwa. 
Po d ługict usiłowaniach udało im Się odszukać 
studenta D, i obecnie czynią starania o w yćo farie  
sw ych pieniędzy,

—- D R A M ń T . W czoraj wieczoreaa w  domu 
Nr. 83 przy ul. Kuzniecznej lozegruł się dramat w  
rodzinie P. OjćieC rc ćziny „ dał ,-ynowi s wemu 26 
':ap. i posłał go po ja k ii s p i.w n e K . Chłopczyk 
zużył pieniądze Dł bilet do te itru  i gdy pow: ócił 
do do b u  ojciec w ym ierzył mu doiażaą k»rę. Mat 
ka ujęła si- za synem i gdy to nie pomogło, zaży­
ła w  nczacb męża znaczną ilość amoniaku.

Na szczęście bezzw łocznie w ezw ano „Fogoto 
wic*, które ją  uratowało.

—  Z A M A C H Y  SAMOBÓJCZE, W fdoran Nr. 
przy ul/Sw iatosław skiej zatruła się amoniakiem

masażyatka-.M, R.
Przy ul W .W asylkow skiej Nr. 11 zażyła kw a­

su siarczanego w  Celu samobójczym służąca Broni­
sław a M.

P rzv ul. W . Podwalnej Nr. 23 otruł się S:y- 
laon Li. W e  wszystkich wyoadkaCh oomocj" udzie 
liło „Pogotowie".

—  FR A D Z IE Ż E . W  teatrze Drgm arow a skra­
dzione’  SmoUkowo ;vi palt jt.

P rzy ul. Jurkowskiej ‘ [Nr. 3 okradziono mie 
szkanie P. Zacharezenlti.

Na Dem iówce sk-adzion*i Gawrikowf pow ói 
wartości 750 rb Złodzieja Kulenkc aresztowane w  
Brow arach.

—  G R A B IE ŻE , Na ul. We. dwizeńskiej trzeer. 
bandytów zrabow ało rozw ozicielow i A . Kustowow 
102 rb.

Na B esarabce dwaj bandyci usiłowali ogrsi- 
bić Kramarenke. zostali wszakże aresztowani

— ( N .E S Z C 2 Ę ŚL 1W Y  W Y P A D E K  W  Łady- 
bie Nr." 4 przy ul. Dziegciowej na Lukjanówee 
spadl z i -go pięt. a nowobudhjąęego się domu S 
Gurkin. Poszkodowanego, dotkliwie potłuczonego i 
ze złamaną noga „Pogotowie* odwiozło do Szpitala 
Aleksandrow skiego.

—  O B Ł A W Y . Uhiegłej nocy aresztowano 
podczas "obławy w  obrębie cyrkułu pałacow ego 19 
osób, w  obrębie Dłoskiego— 161. W  liczbie tych c- 
statnich jest ę^pozba- tlonych praw  3 ooszukiw a 
nych Fprzez sad, 3 ’ osób, Hói * y 'v  już sądzone. 
58 -bez paszportów i bez zajęcia i 65 —  podejrza­
nych.

—  P O Ż A R  Da. 22 listopada wieczorem  w  a. 
Nr. 3 na Klejgetaowskłm  zau '- u, w  fsb ryce Detonu 
zapaliła się z niewiadomej pjrzyczyny drewniana, 
szopa. Ogied ogarnął następnie p rzyfęsła  sadyb- 
Nr. 5, obejmując przedewsz; stkiem laieszfcaloy dom 
jednopiętrow y a następnie wozownię. P#ż*r przy­
brał groźne rozm iary, yrzyoyła  jeaoak straż ognio­
w a 1 i udało jej (Się jw sró tc e  um iejscowić go i u- 
gąsić.

P i sejeżdźająci. przez targ Hslick? ochotnicza 
Strsż~ognioW* w padła na przechodzącego tamtędy 
C. Poliszczuka. Na szczęście skończyło Się na lek­
kich ptranirniach i potłuczeniach, —ekarz „Pogoto­
w ia" udzielił pom ócy poszkodowanemu i oow.ozł 
go do jdom u.

—  W G jO W N -C Z E  PR ZE K U PK I. G negdij K 
Sukaczew  kupując bieliznę, pokłócił się z przekup 
Łami, którt rzuc.ły  sic na niego i zbiły go tak ao 
tk'iw ie, że S  zmuszony b ył ratować się* ucieczką. 
Uciekając S. upadł m  szyny tramwaju tak nieszczę­
śliw ie, żc złam ał sobie nugę. „Pogoiowie" odwiozła 
poszkodowanego do szpitala Aleksandrowskiego.

->u!s 'y » ttacyl ItecUwrsP^hrił.-'-

Ori. 23 listopada 6 grudnia! i ^ , j  j

1  V « K « i
9 *  v,t>> w ie ć z .
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Słoi IK J I  Wl-l. W**.*.'. / .  -
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lą»«c w mm — —

J.iuina Kozakowsica, obywatelka; E. Saw as^annwa 
obywatelka; * Salom on Zaikind, kupiec, VVilhelm 
Strać, kupiec. ,

Grahd-Hńtd: pp. Jerzy h'.. Tyszkiew icz z L i­
powej ; W ładysław  hr. Brańićkl ze StawiszCz; An­
toni E rlanger, inż., z Moskwy; Eliza Bajdah z Sym­
feropola.

Hotsl Franęoif. pp. Jan Eogel 4 W innicy; Mi­
chał Rudnicki z zagranicy; Bruno R ontaler 2 Wo- 
łoczy K; T eodor Ochotin z Berdyczowa; Natalia: Ko­
złowska z Kastowa; W acław  W ieległow ski z Mo- 
tkwy; £  W iergile- >w<~; Iija Bogdanowicz, p u łk ; 
A leksander AdaiuSohn z-Huraania; P ioti S tcjtbnicki 
z Petersburga; P aw eł Jerszow  s Moskwy; Jakób 
Gaaz z Moskwy.

Hotel Ermitaże', pp.' Michał de L adrez z P e­
tersburga; M ary a dt Li dr-ez; W , Głowacki, radca 
ojuoru; A leksander Krasow ski; Leonid,»s W aryński; 
H elena Priczuk; W asyl KowalSKl.

Hotel E iaiynw lcc:  pp.; Piotr Bordskow; Kon- 
atanty Kra-vczenko: Y^asyl Kotielnikow, Michał Ko- 
wal; -iko z Moskwy; P aw eł Tw ierytinow  z Połtawy; 
llj a S/.ra;. -,dw przys ; Eugeniusz Paw łow icz; W ło ­
dzimierz Leontowicz; H eleua Molawko z Czerniho 
Wit; Antoni Jakubowski,jadw. przys.

Grand-Hotel /wtpe-wsZrppJ.MJNićzecki, hand l; 
I. Gołub, kupiec: I. G urw ie ; Kipieć; E. Epsztein. 
kupiec; C tto Szołkiwski. -irzedst. firm y ;-Adam L u­
belski, lekarz; Grzegorz ] ampolski, stod : I. Marja 
nowski, L-ipirC; I. Skakowsk-, adw.; G. Cjmaerman. 
'.upiec, E  3 lanę, h m d l;  A brap  D ijchcs, k u p ec . 
A  Szujśki, oby w,; P iotr Markow9ki, lekarz; Z. Swi- 
jtunuw, bandl.

Palast-HStel: pp. Mikołaj Susanow, inż.; Dy 
mitr Czegodajew, obyw ; A. Czarnyj, mz.; Dawid 
Czyżyk, kupiec: Maks Ke kis, kupiec; Izaak Zeiao- 
«icz, kunieC; 1. Kronsztajn, kupiec; W łodzim ierz 
Mahin. z M oskwv

H ote' Rosy a: pp.' Ludw ik" A lfero w, sLśledezy; 
Michał P sare ir , obyw.; K W orobjew a; Diotr Bo­
husz; Nadzieja Popowicz; I  orys Ma-kiewicz; Anto­
ni Janczewski; G Masłów; Nadzieja Pietrow ska; Mi­
kołaj Jaezyn; W iktoi Bekieniew, lekarz.

Z TEATRU 1 MUZYKL
Teatr'polski w\Qgniwie.
„Dsmon ziemi" W edekinaa.

„Dcm Dn ziemi* “ jest przedewszysikiem 
sztuką sensacyjną. Sensacya polega na rzeko 
tnrn? przedstawieni!- dem< nizmu kobiety.

Pół dziecko, pół żmija, bohaterka sztuki 
Lulu, uosobienie perfidyi kobiecej, jest według 
Wedekinda wcieleniem kobiecego demonizmu. 
Z objektywnego punktu widzenia wydaje s ie 
ona raczej rozkapryszeniem, niezupełnie sajsto-- 
wirdnem zwierzątkiem, samiczką. L uk* żyje ero­
tyzmem nie erotjicznyin, wybujałym, neuraste­
nicznym, jakim dyszą tonaterzy Przybyszew­
skiego, ale czyste klinicznym, tanim, jaki może 
stanowić przedmiot b«dań Cńarcot a i Krift- 
E binga.

I mężczyźni u( Wcdeicinda żyją tylko ja­
kimś bczwłasncwojiaym erotyzmem, pod nac- 
skiem któiego pryskają wszystkie objawy woL 
i rozsądku, gną się najsilniejsze dusze i cha­
raktery nawetUe, które pretendowały na prs- 
t j  i możność ujarzmienia uroczego demona 
Lulu.

Pomimo jednak zaznaczonegt naciągnię­
cia zarówno pojedyńczych postaci, jak sytuacyi 
i śamego założenia, pomimo przeładowania tru­
pami, „Demon ziemi* jest sztuką interesującą, 
a aktorów ('pociąga, dając szeroki! pole do wy­
kazania talentu.

Rolę Lulu nazwałbym kalejdósitopową. 
Oddzielne momenty tej roli, jak oarwne szkieł­
ka w kalejdosKopie, pozostają też same, ale zl 
U da drgnieniem układają się w coraz to inne 
desenie. I .zadaniem wykonawczyni tej roli jest 
nie tyle baczyć na kcnsekwcncyę i całokształt 
odtwarzanej postaci, ile na barwność i efektu- 
wnoić pojedynczych sytuacyi.

Tak ^pojęła, :aaje u się, swe zadanie 
p. OUeńska i wywiązała się z niego bmdzoj 
dobrze

Głównym psrtnerem p. Orleńskiej był 
p Ryccłowski, który całej roli redaktora Scho- 
aa nadał cechy jednolitości i konsekwencyi. 
Wysoce nienaturalne raptowne przejście od sil­
nego oporu ac uiegłości demonowi Lulu w ak­
cie III artysta z powodzeniem tuszował i nada­
wał pozorj prawdopodobieństwa.

P. 'Wroncki, jakc entuzyssta mair^z 
Schwarz na k  li był dobry, ale niewiadomo 
dlaczego ntwakroś lirycznemu malarzowi chciał 
aadać posiać cjnistego bruneta, kieJy żadnej 
sceny ogniście me przeprowadził, utrzymując 
cąlą rolę * n  lęk ich lirycznych tonach. 1

Reszta wykonawców była na swojem 
miejscu; całość robiła wrażenie niezmie/me do­
datnie.

Publiczności było dużo, na przedstawieniu 
była obecna znakomita heroina scen polshicb 

St. W ysocka (doatorowa S.amsiawsza), któ­
ra nie szcz^dzua wyrazów uznania naszemu 
teatrowi.

Wiele osób skarżyto się na głoćne roz­
mowy prowadzone przez niektórych widzów 
w czasie p-ztu» awieoia mimo protestów sąsia­
dów. Czy w samej rzeczy nie prdobna dziele­
nia wrażeniami odłożyć do antraktu.

T IS, S.

•  i  g.  y -«»j ;
^0 | .  9-e) wta*

AtIw, t« « f  V* illltki- *» ćasjr . o 4
NjRjBiina . -. ■ . . — 0,4
PriBihstaa law  f»w . w Hag* 4-eb> . . — 1,7
flrłć"*!. prsos. letrp. P 'W  -w siąge 4»>J. , - 4  2

O g ó ln y  ssaa  p o g o d y  w  R o sy i eu rop ejsu lt
tłłi_jS JI-' piJM.em** i“  t[lówr>e*o Oki
n R rtlę y -iM  óz/ra;a##«'*

O pady notowano we wszystkich rejonach o- 
prócz pasa południowego. T c n p e r  itura w yższa «-4 
notiflalnej w  całej Rusyi, oprócz części wsrb.oau i 
południowego-wschodu.

Pogoda spodziewani.: cieplej na' wschodzie, 
chłodniej na skr ijnej oółnocy, niezr-.czne mii ozy 
na polud.-wirjaodzie i w  cenirum, siabe przym ioz- 
ki w pozostałyeh rejonach. Opady w pasie pół­
nocnym.

PbZ s-ł®jHALs DO tlltJ W A ;

Hotel C o n i^ n t c :  pp. W łot-zim ierz Z  ar i i  
niecki-W ojno z PeierŁburga; Mikołaj hr. Jezierski 
Równego; H elena Filipow a iz Żytom .erza; Bo-ys 
M raczkowski, ppdppruęi..; W m ęeuty k o .  u p w j  • 
obyw., z guk. czernih.; M u ya n  KozakowSki, ob yw

, Podwieczorek* w ,Ogniwic*. 
rPodwieczorek* na rzecz polskiego To­

warzystwa kolonii letnich, który aię odbył 
sad klubu „Ogniwo* w dniu 21 b. m., zgro­
madził liczną publiczność, zawsze chętnie śpie­
szącą z pomocą W y m  in^ytocyom s p o k ó j i c^ ~ ŝ 5C«,w spółbraci 
nym. Progrsm estradowy rozpoczął przemową 
aktualną do „żołądków" p. Pudłowski. Z  w y­
konawców szute oklaski zbierali: p. Wilkoszew- 
sięa, za odśpiewanie kiłku pieśni i p. Wroncki 
za piosenki z repertuaru warszawskiego „Mc- 
musa*. Atrakcyą wieczoru były występy artyst- 
ai naszego teatru p. Orleńskiej i humorysty 
p. Zejdowskiego. Pierwsza jak się okazało nie 
tylko potrafi wzruszyć piękną deklairacyą, lecz 
i posiada wdzięczny tri ds i niepośledni humor.
Piosenki w jej wykonaniu przyjęto nuczuymi 
okliskami. Pan Zejdowsk. odtworzył kilkanaście 
typów i wygłosił kilka monologów charaktery­
stycznych, które do łez rozśmi :szyły widzćw.
Naieży oddać spraaiediiwość, że w - zakresie 
swojej specyalności p. Zejdowski jest wyboi- 
nym wykonawcą i un ie utrzymać miarę arty- 
8£j czoą w swoich prtdukcyach.

Program uzupełnili: p. Puchniewska, któ­
ra wykonała kilka Izcjszoch piosenek : p. W ilcz­
kowski, który wystąpił z kupletami na tematy 
aktualne, choć częstJcroć „aktualność1- pojmo­
wał zbyt subjektywnifc,

W ogóle „Podwieczorek* należy zaliczyć 
c‘o Lubaw uńktnychi

X- X-

eiegramy.
Od koresptnd^iUw-wiosnach i Ageneyi P t• 

ter8bur8taej.

W ajna nu E^ lkanach i
(T e ie y r a m y  d z ie n n e ).

Prz8a ziwarcism polioju.

' Konstantynopol (A?). N^zim-pask i Iz- 
zet pasza przybyli z Chadam-Kjoju i byli obe­
cni na posiedzeniu rady ministrów.

Kcmunikacya pocztom* oraz telegraf czna 
z Adryanopolem wkrótce zostanie przyizró- 
cona.

Fotycz-ki w Epirze pomiędzy grek mii a 
turkami trwają w dalszym ciągu.

Par,VŻ iaP). Poincare w komisy* do 
spraw zagranicznych izby deputowanych oświad­
czył, iż był zmuszony do wielżiej po, 'ściągli* 
wości w wyjaśnieniach, gdyż z powoai znacz­
nej zmiany w sytuacyi nie wolno ogiaszać 
rezultatów pirtraktkcyi mocarstw bez uprze­
dniej zgody z ich strony. Co do polityki fran­
cuskiej m.nister oświadczył, iż Francya uczy­
niła, co tylko od niej zależało oraz, że zawszt- 
działala i działać będzie zgodnie ze sprzymie- 
rzonem, oraz przyiaznemi państwami.— „Uzna* 
etry za konieczne —  rzekł minister —  nie­

zmienność naszej polityki zewnętrznej i życzy­
my, ażeby rozstrzygnięcie obecnego konlliktu 
stanowiło dla naazego przymierza oraz porozu­
mienia próbę ich siły i znaczenia" W  dal­
szym ciągL Poincare wskazał, i i  Frtncyę stale 
interesowała się poglądami Rosy i Anglii. Już 
od stycznia fran cya  i Rosy a wspólnie rozwa­
żały możliwość zbrojnego zatargu na Bałka­
nach, przyczem Rosya z własnej inieyatywy 
wygłosiła zapewnienie, iż zostaie wierna idei 
terytoryalnugo status quo nu Bałkanach. Wspo­
mniawszy następnie o dalszym przebiegu zda­
rzeń, Poincare szczegółowo pylicza ekonomi­
czne i m atcyaine interesy Francy’ w prowir- 
cyact tureckich i oświadcza, że Francya nie 
zamierza rezygnować ze swoich wpływów.

Co się z?ś tyczy długu państwowego 
Turcyi, to rozstrzygnięcie, jaka jego część przy­
pada na p-rUtwa bałkańskie, należy do mo­
carstw. Następnie mówił minister, iż rząd 
przypora ulał w sposób przyjacielski państwom 
bjdkańskim c  irLresacL Francyi oraz. ie  roz' 
pocznie z niemi pertraktacye o ile będą zacho­
wane instjiucye, w zachowaniu ctórych Fran­
cya jest żamteresowana, gdyż wcześniej czy pó­
źniej konieczne będzie rozstrzygnięcie powsta­
jących trudności. Nr tym punkcie między 
państwami zwykle panowała zgoda, która sta­
nowi najtrwalszą gwarancyę pokoju europej­
skiego.

Nie mogąc udzielić bardziej szczegóło- 
wycn wyjaśnień, Poincare oświadczył, ze rząd 
bronił honoru Francyi i stale przestrzegał inte­
resów związkowców, jak również sprawy po* 
noju i cyaihz&cyi Trudno jest mówić o przy­
szłości, jednakż . ministei przypuszcza, że Gre- 
cya przyłączy się do rozrjmu, oraz ma nudzie* 
,ę, ie  prus^ra b« kańskie nie pozwolą, uieby 
Liezgcdy zachwiały zdobyte pizez nich w Eu­
ropie stanowisko moralne, i że związeL bał- 
eański zachowa siłt W  stosunku do Turcyi 
Francya przestrzegała najściślejszej neutralno­
ści oraz zachowywała tradycyjny swój sto­
sunek względem niej i bedzie też bronić inte­
resów swoich w Azyi i Europie i ma nadzieję, 
że Turcya przeprowadzi reformy na korzyść 
ludności albańskiej.

W  końcu Poincare podkreślił, że rząd śle­
dzi uważna za przebiegiem zdarzeń, stosując 
w praktyce zasady przymierza i porozumienia 
w szczerych i stałych dążeniach do zachowa­
nia europejskiej zgody i pokoju. Przedewszy- 
stkiem— spokojną staiosć w dążeniu do wzbu­
dzenia szacunku dla swoich praw oraz obrony 
honoru narodowegó

Londyn (AP, Propozycym Butgąryj. ażeby 
jako miejsce konferencyi pokojowym, wybrany 
został Londyn, zakomunikowane zostałr rządo­
wi wielkoprytańsriemu, który propozycyę ową 
przyjął oraz wyraził zadowolenie z okąz«tnego 
Anglii nrzez strony walczące zaufania. Podo­
bno, pierwotnie Turcya zaproponotrata Kon­
stantynopol i G recra zgodziia się, ale Bułga- 
rya zaprotestowała.

W  kolach rządor pcb londyńskich nic nie 
wiadomo o s a unLach poKoju.

Stanowił,ijc Ruraunii-
Bukareszt (AP). Nu wniosek, uczyniony 

prze: rząd rumuński w A t  mach z powodu uci­
sku, jakiego dopuszczają się grecy nad kuco* 
wołochami, otrzymano odpowiedź, iż zostaną za­
stosowane odpowiednie środki. Tymczasem do 
Rumunii donosu stale o nowych naduz-rciach. 
Minister spraw zagranicznych Majoreski pole­
cił przedstaw fcieloY i  w Atenach, ażeby ów za­
żąda  ̂ kategorycznych wyjaśnień.

Wiedeń (AP) Miał tu miejsce meeting 
zamieszkujących w Wiedniu rnmunów. Na 
meetiug przyoyla delegacya przebywających w 
Wizdniu albańczyków, w tej liczoie członek 
tymczasowego rządu w Albanii—  Dcrnis^-Chima 
oraz rumun macedoński —  profesor Balamakka 

Walony. Obaj miel. mowy pełne zapału o
Przyjęto resolucyę, a- 

żeby zw16r.lt się do Berchtolda z podaniem w 
kwestyi zadośćuczynienia przy ostatecznem roz­
strzygnięcia ktyzysu bałkańskiego żąaamom ru- 
munów macedońsidch oraz albańczyków utwo­
rzeń a samodzielnego państwa. Albańczycy u- 
dal. się qo izDy . naradzali się z deputowanymi.

Alarmujące pogłoski
Londyn (Wh). Obiegają pogłoski, iż Au- 

sirja  skierowała 250,000 żołnierzy do Bośni: 
w oba*ie, iż współdziałanie harmonijne Anglii 

Niendec w sprawie zatargu balKrństiego ule­
gnie przerwie.

Zapanował nastrój pesymistyczny.

Różne-

lloskw a (AP). Do Serbii i Bułgaryi wy- 
*ano bielizny orat materyalów opatrunkowych 

na sumę 10,000 rb.
Blęłcgród (AP). Podług wiadomości po 

dawrnych przez pisma, arnauci oddułi armii 
serDEKiej 10,000 karabinów : patrony z kulami 
dum-dum. Karabiny i patrony są pochodzenia 
austryuchie5o.

Jako delegaci dla zawareia pokoju, w y­
znaczeni zostali: Nowakowicz, Nikolicz, gene­
rał Bojewicz i pułkownik Pawłowicz. W yjc- 
chfh oni do Lonńynu.

Btflia (Wł.). Amoas ador . ora:  
posłowie ser oski, rumuńsai, g rcck if i bułgarsh 

   _
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odbyli dłuższą konfcrencyę z Kiderlca-W łch- 
i rem.

Sofia (Wł.). Politycy bułgarscy zape- 
n Maj i, iż Saloniki w żadnym razie nie pozo­
staną w posiadaniu Grecyi, chociażby nawet z 
tego powodu miało przyjść do wojny.

(T e le g r a m y  n o c n e ).
W przededniu roko«ań pokojowych.
Sofia (AP). „Mir* pochwala myśl obra­

nia Londyn u jako miejsca przyszłej konferen- 
cyi. P.smo bułgarskie uważa, iżaAnglia jest 
iedynym wielkiem mocarstwem, nie będącym 
bezpośrednio zainteresowanem w sprawach 
bałkańskich.

Projekty wojskowe.
Wiedeń (AP). "W celu wyjaśnienia poglą­

du parlamentu na projekty prawa o dostar­
czaniu lokalów i środków przewozowych na 
wyp&Jek mobi’izacyt, pod przewodnictwem pre 
zesa ministrów hr Stuergkba odbyła się na-ada 
przed reawideii wszystkich partyi. Stuergtch 
stw:erdził, źe ogólna sytuacya polityczaa nie 
uległa zmanom. i przedłożone projekty praw 
nie u taciiy  swej aktualności. Socyalista cze­
ski W itt zaznaczył, t :  socyaliści czescy są 
przekonani, iż omawiany projekt prawa sprze­
ciwia się p” a w j o zw.ązkach i że socyaliści 
będą protestowali przeciwko niemu nawet naj­
bardziej radykalnymi środkami.

Wiedeń (AP). Komisy* wojskowa przy­
jęła projekt prawa o udzielaniu zapomóg ro­
dzinom rezerwistów, powołanych dr służby 
cżynrrj z powodu mobilizacyi oraz o koatyn- 
g e ru e  rekruta w r. i 9 r3.

Bruksela (AP). Minister wojny wniósł 
do parlamentu nowy wojenny projekt praw a, 
wprowzdzkiący powszechną stużbę wojskową 
i s‘ w sra jąc/  kadry ochotników pełniących 
służ ję  wojSKOwą w ciągu roku.

Kontyngens armii podczas wojny wynosi 
333.000 ludzi.

Żołnierze pozostają w rezerwie do ukoń- 
czerii 33 lat.

Exposć Polecał e’go.
Paryż (AP). Poincare oświadczył w parla­

mencie, iż formuła status qu0, będąca obecnie 
przeżytkiem, w chwili jej przyjęcia odpowiadała 
oświadczeniom sprzymieiztńców. W  miarę 
wszakże zwycięstw, odnoszonych przez państwa 
bałkańskie, stawało się widoczne, iż zachowa­
nie status quo jest niemożliwe. Większa część 
Turcyi europejskiej pozostanie w rękach sprzy­
mierzeńców, którzy okazali się godnymi zwy­
cięstw. R r s ja  i Francy a chcąc ułatwić pośre­
dnictwo wysunęły formułę bezinteresowności. 
Rosy a, przyjmując pierwsza tę formułę, nie 
chcała bynajmniej tern powiedzieć, iż nie ma 
żadnych interesów natury politycznej i moral­
nej na Biizkim. Wschodzie, chodziło jej tylko 
o zapewnienie, żc nic dąży do zdobyczy tery- 
toryalnych. W szystkie mocarstwa (świadczyły 
obecnie otwarcie, iż nic mają żadnych zamia­
rów zaborczych.

Paryż (AP) 
ogólne uznanie

Mowa Poincare wywołała
Prasa, porównując mowę

Poincare 7 mowa kanclerza Rzeszy dowodzi, 
że Poincare z równą pewneś:ią twierdził, że 
Francy? również bronić będzie swoich spraw 
narodowych i godności i nic odmówi Rosyi 
poparcia. W  mowie zaznaczono bezinteresow­
ność Rosyi, która nader dodatnio wpłynęła na 
spirawy słowian i pokoju.

Opinie dziennika ,!Mir*.
Paryż (AP). ,M j*’ , rozważając sprawę

rozejmu— pisze: BW ojna została wypowiedziana 
nie w celach zaborczych, lecz celom uwolnie­
nia wspólplemieńców.

Z  chwufef, gdy cel pierwotny został osiąg-

nKfy. prowadzenie w dalszym ciągu wojny 
jest zbyteczne.

Mamy nadzieję, iż turcy zrozumieją żc 
ratunku szukać im należy nie w wojnie lecz 
w zbliżeniu się z nami.

Błędy popełnione przez kongres berliński 
mogą być poprawione i na przyszłość mogą 
nas łączyć z Turcyą dobre sąsiedzkie stosunki.

Co do wzajemnych stosunków sprzymie­
rzonych państw bałkańskich, to te ostatnie 
rozumieją dobrze, iż siłę ich stanowi łączność, 
to też nic ulegną żadnej pokusie.

jBułparysTa Grecya.
Petersburg (AP) Poseł bułgarski zaprze* 

czył stanowczo jakoby miał, jak to twierdz: 
,N ow  Wremia" w numerze z 23 go listopada, 
robić jakiekolwiek wynurzenia o stosunkach 
grecko-bułgarskich Żadnych wyjaśnień co do 
pretensji greckich poseł korespondentowi dazef 
nic udzielał.

Za udział w demon&tracyi.
Wiedeń (AP). Z  14 Studentów oskarżo­

nych o udział w demonstracyach, 12 za sta­
wianie oporu policyi skazano na areszt od je 
dnego do dwóch tygodni, jednego uniewinniono, 
jednego za obrazę Majestatu skazano na 6 mie­
sięcy więzienia.

Wniosek Kota Polskiego.
Wiedeń (Wł.). Koło Polskie proponuje 

uznanie za nagły wniosku o moratoryum. Po­
prawki Koła do projektu praw wyjątkowych 
zostały uvzgJgdniore przez rząd, wobec czego 
przyjęcie w parlamencie jest prawdopodobne.

Poseł Seyda o wywłaszczeniu
Berlin (Wł.). W  parlamencie Seyda <5J 

świadczył, żc Koło Polskie nie chce uczestni­
czyć w omawianiu budżetu państwa, ponieważ 
stosunki na wschodzie państwa tak się zao­
strzyły wskutek wywłaszczenia, że potrzebna 
jest intcrpclacya celem poddania krytyce po­
stępowania rządu, urągającego moralności ludz­
kości. Prezes przywołuje mówcę do porządku. 
Seyda oświadcza, że polacy zgadzają się z 
wywodami Spanna o wystąpieniu kanclerza w 
radzie związkowej.

Z życia parlamentarnego.
Petersburg (Wl.) Posłowie do Dumy, na­

leżący do skrajnej prawicy złożyli protest prze ■ 
ciwko postępowaniu prezydent* Dumy, który 
na posiedzeniu wczorajszem pozwolił na dy- 
skusyę i głosowania w sprawie regulaminu 3 ej 
Dumy, nieogłoszonrgo przez senat, pomimo, że 
sprawa ta nie znajdowała się na porządku 
dziennym. Oprócz tego prezydent nie wygłosił 
wniosku prawicy w sprawie adresu do Tronu. 
Protest podpisany został przez 48 posłów, w 
tej liczbie przez dwóch episkopów.

Petersburg ( Wł ) Kursuje pogłoską, iż 
sfery wywierają presyę na październikowców, 
dorodzając im zbliżenie z prawicą i naryonali- 
stami. Październikowi y wahają się. Jednakże 
przyjęcie w całości regulaminu 3-ej Dumy z 
odrzuceniem poprawki Czycbaczewa, który do­
magał s;ę usunięcia z regulaminu artykułów 
zak wrs y  onow any h przez senat, uchodzi za 
pierwszy stanowczy krok opozycyjny pażdzier- 
nikowców.

cyjncj pracy, wówczas gdy Rosya oczekuje od 
Dumy spokojnej i istotnej pracy prawodawczej. 
W obec tego podpisan1 na deklaracyi posłowie 
stawiają wniosek dokonania przedewszystkiem 
podziału posłów według kategoryi wyborazych, 
a następnie przystąpienia do dalszych wybo­
rów prezydyum. Wniosek został jcdnogłoSaie 
przyjęty. Duma przystępuje do podziału po­
słów do Dumy zapomocą losowania.

Grupa p isłów wystąpiła z wnioskiem 
przyjęcia regulaminu 3-ej Dumy do czpsu opra­
cowania regulaminu własnego, z wyjątkiem ar­
tykułów, które spowodowały protest senatu.

M a k l a k o  ir  propcuuje przyjęcie regula­
minu 3-ej Dumy w całości, gdyż senat uchyla­
jąc się ód ogłoszenia regulaminu, nic wskazał, 
które mianowicie artykuły uważa za sprzeciwia­
jące się prawu, a które tylko zs błędnie zre­
dagowane. Wśród artykułów zakwestyonowa- 
nych znajdują się artykuły określające porzą­
dek dyskusyi na posiedzeniach plenarnych, oraz 
wUdzę przewodniczącego. Jeżeli Duma przyj­
mie regulamin z zastrzeżeniem proponowane m

kszości zgodziły się na uchwalenie ustawy mo­
bilizacyjnej w redakeyi zmienionej przez rząd. 
Czy radykałowie czescy zrzekną się zamiaru 
urządzenia obstrukćyl parlamentarnej— kwesty? 
zostanie wyjaśniona dziś.

Oświadczenie Greya-
LOłldyn (Wł.). Grey powiedział w izbic 

gmin, iż w razie wojny europejskiej Anglia 
zachowa neutralność.

Program rokowań pokojowych.
Sofia (Wł.). Program rokowań pokojo­

wych w Londynie bęozie nas*ępujący: kwesty a 
rekompensat terytoryairiych, sprawa rloaóska 
i sprawa wynag-odzeń wojennych.

Powrót Nailma-baszy.
Konstantynopol (Wł.). Nazim-basza po­

wrócił do Koastantynopola z teatru wojny.

I Bombardowanie Valory.
I Rzym (W l). Z  powodu bombardowania

greckiemu,
teryioryu m

przez wnioskodi wców— prezydent Dumy piz^a- Valony przez kanenierkę grecką minister spraw 
wiony będzie możności przeciwdziałania nadu­
życiom ze strony poszczególnych posłów.

P o ł o w c e w sądzi, iż artykuły regula­
minu zakwestyonowane przez senat nie są ko- 
nieczre na początku pracy Dumy.

Z a m y s ł o w s k i  z powodów formal-

zagranicznycb oświadczy1 posłowi 
iż Włochy nic zniosą napaści na 
albańskie.

nych domaga się usunięcia sprawy regulaminu 
z porządku dzienrego.

L  u c dowodzi, że przyjęcie nakazu, któ­
rym kierowała się w ciągu lat pięciu 3 Duma 
Pa óstwowa, nie może dyć uważane za akt 
rewolucyjny.

P r e z y d e n t  daje wyjaśnienie, że 
wniosek ten był poddany natychmiastowej dy- 
skusyi jedynie ze względu na nie dość jasne 
zredagowanie i dlatego żadna analogia po­
między uchwalonym przez Dumę Państwową przyjęciem

Sprawa porta Durazzc.
Blatogrćd ( W ł). Koła kupieckie 

królowi Piotrowi mcmoryał, w którym
złożyły 
zazna­

czono, iż Serbi. musi posiąść port Durazzc, 
gdyż tylko lą  drogą handel serbski uzyska nie­
zależność.

Sytuacya parlamentarna.
Wiedeń (Wł.). Wczoraj o godz. 5 ej wie­

czorem odbyte się posiedzenie Koła Polskiego, 
poświęcone ustawom mobilizacyjnym. Uchwa­
lono nie stawiać przeszkód i głosować za ich

(Od Agencyi Petersburskiej).

Duma Państwowa.
Posiedzenie z dn. 23 listopada.

Posiedzenie otwarto o g 2-ej m. 30 po 
południu. Przewodniczy R o d z i a c k o. Od 
czytano deklaracyę 18 posłów do Dumy (wtoś 
cian i kozaków), w której ci oświadczają, żr 
wskutek nieskoordynowani* poszczególnych 
partyi Duma nic może się zabrać do p:oduk-

adresem wiernopoddańczym a daną “prawa 
przeprowadzona być nic może.

L w ó w  2 wyjaśnia, że w pierwiastko­
wym tekście de-ilaracyi, podpisanym prze: ini- 
cyetorów, nic byłe żadnych zastrzeżeń co do 
zakw estonow anych przez senat artykułów na­
kazu. Zastrzeżenie uczynione zostało przez Czi- 
chaczowa wówczas, kiedy mu jako sekretarzo­
wi frakeyi nacyonalistów powierzone zostało 
zebranie podpisów wśród tych ostatnich.

Większością 244 głosów prze ci» ko 137 
przyjęte wniosek głosowania w sprawie przy­
jęcia nakazu. Wniosek przyjęcia nakazu z po­
prawką Makłakowa przyjęty został większością 
głosów 229 przeciwko 165.

P r e z y d e n t  oświadcza, żc wobec przy­
jęcia nakazu 3 ej Dumy na podstawie jego 
brzm enia, posiedzenie Dumy Państwowej po­
winno być przerw, nne do czasu sprawdzenia 
mandatów większej części posłów.

M a r k ó w  2, zabierając głos do porzad 
ku dziennego, dowodzi, że posiedzenie pow inno 
trwać w dalszym tiągu, ponieważ tydzień już 
się kończy, a Duma nic nic uczyni! t, nie po- 
trafiwszy wybrać nawet prezydyum. Prawicow­
cy, mając na celu jedynie pracę, nic roszczą 
pretensyi do miejsc w prezydyum. (Glosy z pra­
wej strony: Słuiznie, słusznie). Już istnieje
większość konstytucyjna, w skład której wcho­
dzą konstytucyonąliści, pażliiernikowcy, pcla- 
cy, muzułmanie, postępowcy, kadeci, trudowicy 
i socyalni-demokraci, posiadający ogó etu 250 
głosów. Niech więc większość ta wybiara sobie 
prezydyum i nie przeszkadza mniejszości pra­
wicowej rozpoczęcia spokojnej pracy.

Z  ostatniej chwili.
W ojna na B a łk a n a ch .

Sytuacya w Wiedniu.
Wiedeń (Wł.). Panuje tu nastrój pesymi­

styczny. Sytuacya bez zmian. Stronnictwa wię-

I W ywołane ustawami mobPizacymemi d5 ze- 
silenie parlamentarne zostało zażegnane. Po 
przyjęciu ustaw, parlament odroczony zostanie 
do 19 grudnia n. st.

Żądania Serbii.
BLł->g:Ó4 (Wł.). Podczas rokować po­

kojowych Serbia zetąda całego terytoryum 
okupowanego nie wyłączając Albanii.

Posiedzenie rady narodowej.
LwÓW (Wł.l. Wczoraj odbyło się ściśle 

poufne posiedzenie rady naroaowej.

Turcya a Grocya.
Konstantynopol (W ł). Postępowanie Buł - 

garyi wywarło w Atenach rrażenie przykre. 
Grecya prawdopodobnie przyłączy się do rozej­
mu, obawiając się groźnego odosobnienia. Gre­
cya cudataby jeszcze zająć Janinę. Los wysp 
egejskich, zajętych przez Grecyę, ogromnie ob- 
cbodzi Turcyę, która nie może zgodzić się na 
pozostawienie ic t  w ręku Grecy, i nawet na 
ich autonomię, gdyż wyspy te stałyby się roz- 
sadnikiem niebezpiecznego fermentu i agaacy- 
na pobrzeżu tureckiem,

Turcya a Bułjarya.
Konstantynopol ( Wt ) Minister spraw za­

granicznych oświadczył kórespond intowi .Siid- 
sli wiat!iis Gorrespondenz*, i i  ma uznanie 
umiarkowania król* Ferdynanda i me wątpi, 
że Turcya i Bułgarya będą w przyszłości do 
brymi przyjaciółmi.

B irlin (Wł.) .Frankfurter Zeitung’  dono­
si, jakoby Bułgarya z Turcyą zawarty układ, 
na mocy którego Bułgarya w czasie rozejmu 
zaopatrzy w żywność załogę turecką w Adrya- 
noplu, Turcya zaś armię bułgarską pod Cza- 
taldżą.

SofiŁ (Wł.) Krążą poglnsai, ze przed za 
warcicm rozejmu Bułgarya zawarła z Turcyą 
tajną umowę w sprawie przymierza i unii 
celnej.

Opinia „Sabah".
Konstantynopol (Wł.) „Sabali* pisze: 

.Państwa bałkańskie postąpiły z Turcyą tak, 
jak Bismark z Aust-ya po bitwie pod Sadową. 
Bismark wiasmc zaofiarował Austryi dogodne 
warunki pokojowe, kładąc podwaliny przymie­
rzu austryacko-nicmieckiemu, które przekształ­
cone zostało potem w trójprzymierze*.

Konferencya ambasadorów.
Wiedeń (Wł.). Z  wiarogodnego źiódła do­

noszą, że konferencya ambasadorów mocarstw 
bezwarunkowo dojdzie do skutku.

Staranie o potyczką. ,
Wiedoń (Wł). Tui c/a czyni starania o 

zaciągnięcie pożyczki w wysokość* 500 mil. 
franków.

Nieporozumienie.
Wiedeń (AP). Ambasadorowie austryacki 

i włoski poczynili u rządu rreckiego remon- 
stracye w sprawie blokady V sło n y  i zawiado­
mili, że okupacya przez greków wytp Samosu 
i Valony nie jest uważana za decydującą.

Zbrojenia Europy.
Londyn (W..). „Morningpost* piszt, że 

wielkie mocarstwa europejskie poczyniły w A- 
meryce znaczne zumówienii Karabinów i re­
wolwerów, pod warunkiem szybkiej dostawy.

W zagarniętych prowlncyach-
Ateny (AP). Zagarnięte przez greków 

prowineye podlegają władzom cywilnym. Mini­
ster spraw wewnętrznych w okólniku do władz 
miejscowych proponuje stosowanie energicz­
nych zarządzeń względem gwałcicieli porządku, 
bez względu na ich narodowość i rcTgię.

Opinia Hartwiga-
Bi log’ oo vV7ł.). Dziennik*’ donoszą, jatro- 

by poseł rosyjski Hartwig miał powiedzieć, iż 
Austrya me brała udziału w wojnie bałkań­
skiej, a przeto nie może rozstrzygać losów A l­
banii.

Rokowania pokojowe.
Sofia (Wł.V Rokowania pokojowe trwać 

będa w Londynie najdłużej 25 dni. Jeżeli w 
ciągu tego czas 'pokój nie zoitanie zawarty, 
akcya wojenna zostanie wznowiona.

Sofia (Wl.). Utrzymują, iż rokowania 
pokojowe w Londynie w dniu 13 grudnia n. 
st. jeszcze się nic rozpoczną.

Patyż (Wł.). Donoszą z Sofii, iż B jłga- 
rya nie wyrzeknie się pod ładnym pozorem 
Adryanopola.

Sprawa Kosmowskiej
Warszawa (Wł.) Warszawstca izbi. są­

dowa szalała Irenę Kosmowską za wydanie 
pieśni Kajetana Sawczuka i poety włościanina 
Kurasia —  na rok twierdzy.

Wyrok w sprawie „Dula"
W arszaw ? (Wł.). W arszawska izba są­

dowa skazała redaktora .Dm a* Stefana Gór­
skiego na 3 miesiące twierdzy za zamieszczenie 
mowy posia Nakoniecznego, wygłoszonej w 
3-ej Dumie.

» Zgon.
Kraków (Wł.). Zmsrł Jan Gautiei, lat 86 

znany działacz filantroDiiny wars-.twski.

Czyn obywatelski.
Poznań ;Wi.). Chłapowski nabył za 500 

tys. marek majątek Taczanowsuego Cboryń, 
który w przeciwnym wypedku mógł przejść na 
własność komisyi kolonizacyjncj.
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H a b e r b n s c h  i  S c h i e l e

aa BAftftZAW IE
S k ła d  m  K ijo w ie , u l. W o z d w iłe ó tk a  Afl lt te le f . 3 3 - 8 7 -

J. C A S E
S am o ch o d y ' do*orki p a ro w ej
niwozuw, zarówno do przewożenia ciężarów po drogach gruntowych

Garnitury młocarniane SSi 
Automobile eleganckie

BIURO TECH BICZIIE

K i j ó w ,  K r e s z c z .  2 3 . 
T e l e f o n  6 5 9 . 5039A- Ejbera

Glicerofosfat ROBINA
z :a r n is t y .

Jedyny przysw ajalny preparat foaforu.
Wzmacniający system nerwowy. 

C liceroiosfat  Robina działa  sk uteczni*  w e  
wszystnich chorobach  n e r w o w y c h , ’ p rzy  neu- 
rastenji , przepracowaniu  u m ysłow em , n ew -  
ralgji, m ig r e n ie  i t. p. Le ca 'ze z a  e c a ją  go 
rówr.ież p i z t c i w  k r z y w i c y  esłabiem u kości 
w  ekr e i ie  wzrastania  dzieci,  w  okresie  c iąży  

i pod czas  karmienia.

G lic er o fe sfat Rob.na w zm acnia  a p e ty t  i ko­
rzystnie wp>ywa na p rzyro st  sił. 

P r zy je m n y  w smaku, z a ż y w a  się  w  w odzi*  
lub w mleku.

Sprzatfa* w aptekach a-az -  •kfaeaa'h apteaznyah.
W ystrzs izć m  fa lsy fika fiw  i aaślaśowniełw.

iznyafc ^

:C i
H o t e l  P e n s y o n a t  „ M a z o w i e c k i 11

A — 1 W I E L f i O R S K E E s T
w W ARSZAW IE.

W  dniu 5 grudnia zostaje przeniesiony z ul. Jaśntj Nr t, ns. ul. IMazo- 
wiecką Nr 1 “óg placu Wareckiego, do laka1 ! komfortowego, znacznie 
większego, który zotał specyalnie la ten cel wybudowany. Urządzenie 
nowoci eś.nę z zastosowaniem wszelkich ulepszeń. Ceny nie podwyższo­
ne. Telefony: Nr 33-90 i Nr 276-24. 5253

Od d. i-go slycjnia 1913 roku

są do Oddzierżawienia “ !?' 4 folwarki
w powiecie Hajsyńsklm

Bliższych iuformacyi udziela: Zarząd Główny Dóbr Obodowiec 

kico, poczta Obodcwl.a gubernii podolskiej. 5243

«  B. KONARSKIEGO T*n| 1
dawniej F .  Z E J F E R T J  założona s 1891 r

Poieca:

Najlepszą farbkę do bblizny
Indygo-Karmin biesklch pudelkach

■ ' c t  Spirytusowy i winny 
U L u l  w butelkach i beczkach.

Oliwę do palenia.
i technicz. olej wazelinowy- 
Lakiery IŻTi politury.

DO W ŁOSÓW
«  z ekstraktu orzech ow. v

n e tU U IP  wrvl l l l ł n o  nna iL  ^
a. unosi AAiu uia.coiiu*V. V
przyw r, kol. włos. szyb. JL 

5 i trw ale stos. do życz. od S  
najias. blond, do kol. czar. 5 

Gwarant, ni szl Perf. S
NŚ4713 Ferd. Bliilgens A

Dostaw D woru 
Kol.n/P Kyga

Zal. 1792.

S z a m p a ń s k i e  f
Pierwszorzędna 

frzmeujska marKżU

L O U I S  de B » Butelk&wanr vr kraju  
Oazcreditoit 2.rb na ciot

4077

>x H■N .
4) ! i O‘ O «

Dwa pokoje
duże, ładne ze wszelkiemi wygoda 
«i do wynajęcia. Tarasowska 9. m. 9.

Prorezna 30.
Otrzymano w wielkim  wyborze: k a­
w ior świeży, prasow any i Cz*rwony 
bałyki, tios Ka, sionka , łososina, si- 
gi i świeże iedzle krolew . od 7 kop.

kilki i in. m arynaty. 
_______ Ceny umiarkowane.

7 k. śledzie 7 k.
K rólew skie św ieżego połow u ma- 
łosolone, o delikat. smaku, 7 k, 
sztuk a Maga: yn W a s ie k in a ,  
W -W aśylkow. 8, tel. 36-18 1863

PotrzeBni;
m o n t e  i y  i fcołli
ste-rtstan te , Kijów <

„Biuro pracy’
ki zaułek M  6, te le f  17

teoh n it. do z a ­
rządzania fabr. 
oraz ś l u s a r z e  

m o n t e  z y  i k o t l a r z e .  Oferty do* 
ste-rtstan te , Kijów dla Nr 18. 52/4

Rz. Kat Tow . 
Robr. T ro ić 

178# Rckonaend. 
nauczycielki, bo ry , afićyal, rzem ie 1- 
1 w szelką służbę doi»*w« W spćl. 
mieszkanie dli szukających p racy  
m łodych katoliczek p. a . , Schron 1- 
kc iw . Jadw igi’ . T ro lck i zaułek 

j 6-m s
C *  aj " p o l i t e c t m , etot."  módl ijOllllf* poszukuje kerepet. B u lw - 

j Kudrawska 41 m. 6C.J 5300

Z d r o w i e  Je o t n a jo e n n ie jo z g m  s k a r b e m  d la  w s z y s tk io h a

H E R B A T A  z  g ó r  HARCU.
(Dr. LA U ER’S H AR ZER (GEB RGSTEE).

Zalecana przez najsłynniejsze powagi lekarskie, a tw ierdzonr przez D t- 
oarlam ent Medyczny przy  M in^t-ryum  S praw  W ew nętrznych  v  P e te rs­
burgu jest jc inym z  najniezbędniejszych środków  dla utrzym ania zdro 
wia. Napój ten, przyjm owany w  ilości 2 — 3 szklanek tygodniow e leczy: 
wyrzuty, lisraje. uderzenia) k tw i do głowy, hem oroidy, reum atyzm , Cier 
pienia żołądka i t. p , p rzyw raca apetyt i praw idłoA e traw ienie. Dz’ała 

skutecznie w w ypadkach zapalenia p łuc iofluenz’ i choleryny.
C e n a  p n d e łk a  I r b  , —  z p u e e tk a  5 0  k o p .

U w a g a .  Każde oryginalne pu ie lk n  zaopatrzone następującą ety- 
kietą. Jedyny reorezentant n r K rólestwo Póls ie i O sa -s tw o :
JÓ Z E F  GRÓ88RRAN. W a rsza w a , H o t a  P r  16. T o l ‘ foir IS4-44. 
Z am ieiscow jm  wysył*my za zaliczaniem  "d  1 rubla, a dobrzen iem  na

kos: a p rz e sy łk i|
- W ystrzegać się falsyfikatów  1 podrabianych e tyk ie t. 5276

M ło d y  i n ż . - b u d o w . ,  oóbyw  po- 
l»l win. wojsk., peszuk. odpow. zaj. 
(projekt, luć korep.) św iadectw a z  4 
p-akt. srCh. Czas w olny 5 - 8  w. O 
ferty  do A dm  .Dzień Kij.’ dla W . G.

5202

10 loch
półkrw i i k ie rn o z  Ciystej k-w i an­
gielskiej, w e lk .r j  białej rasy do 
sprzed, za 450 ro, w  maj. Pobćń, p 
Bralłów podoi. guh. 5264

war

1 pokój do wynajęcia z cał- 
kowit. utrzym aniem  
lub obiadem. Mi‘:o- 

łsjowska 11 m. 29. 5271

POTRZEBNI SĄ: Ekonom  samodz., 
buraczarz, m łody, uczciwy, trzeźwy, 
energ. Pensya 50 rb. mieś., ogród, 
utrzym anie, 4 krowy, procenta od 
buraków , m ieszkanie i opał. Po­
m o cn ik  (rachunkow y), prow. do 
skonale rachunki 20 rb . mies. i stół. 
Kopie św iad. ze służby chlubnej w 
dobr. folwar., nads.: HajSyn, pod. E. 
Rutkowski, 5321

Arabskich para
siw ych ogierów  6 lat, zaprzęgow ych 
stadłu Księcia Sanguszki, z atestatam i 
sprzedaje się zaraz. P. Szkuratow , 
Zdołbunów , w oł g. 5318

E konom  z K ró le s tw a  poszuku­
je  posady ekonom a lub m aga­

zyniera, posiada św iad-ctw a eh lućne 
i długoletnie, p Kublicz w. Ziat- 
kowce u duchownego, J. W iniarski.

5317

Krawcowa izdolniona, z re- 
kom enoacyą, p o ­

szukuje miesięcznej lub  podziennej 
roboty. S w irtosiaw ska 2 tu. 13. 5325

O d e s a
p r e n u m e r Ł t ę  i  a

„Dziennik kijowski"
p r z y j m u j e

K slęgapilb  11 C if  t»

A. Zwierowicza
JokiatorimfMoktiJa Ija

Poszukuje dzierżawy
m ajątku 300 — 500 dz. czarnoziem u z 
dobrą komunik., domem, ogr. na 
dog w ar. Hotel F ranęois 123 od g.
4-5 pp  2303

Krawcowa bS:
5313

I f o S H i N H  poszukuje miejsca 
r l i r n i a n  nie żonaty, posiada 
§  św iadectw a i r*ikom
Michałowski 3, zapytać stróżu. 5323

Radaktor odpowiedzialny R eg in a  Ż m ije w s k a
p ■■ 1     1 '■

Drukarnia Polaka w Kijowie, ulica Kreazczatyk Ns 38. Wydawca A n ton i Z ie le A s k i.


